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DEMTU, 
Etjopii, 


KSIĄŻĘ 
wysłannik króla 
przybył do Waszyngtonu, 
na audiencję do prez, Roo- 

sevelta, 


WYDANIE, <Q. 


e 
ŚRODA, 2-go SIERPNIA 1933 ROKI 


DZIEŃ KATASTROF wNIEMCZ 


MOŁOTOW, 
premjer sowiecki, udaje 
się w październiku do An- 
kary celem wzięcia udziału 
w uroczystościach z okazji 
10-lecia proklamowania re- 
publiki tureckiej, 


ECH 


Orkan w Saksonji wyrządził ogromne straty — 3 osoby zabite, 
18 rannych w czasie wyścigów motocyklowych w Berlinie 


Wstrząsające samobójstwo komunisty w prezżzydjum polit 


Berlin, 31 lipca. 
(PAT) Podczas dzisiejszych wyści- 
gów motocyklowych na stadjonie ber- 
lińskim jeden z jeźdźców został na wi- 
rażu wyrzucony z siodełka I wpadł w 
tłum: Trzy osoby zostały zabite, 18 cięż- 
ko rannych. 
Szoier, miimowolny sprawca wypad- 
ku, również doznał ciężkich obrażeń, 
Z pośród osiemnastu osób rannych 
stan kilkorga budzi poważne obawy, 


Berlin, 31 lipca. 
(PAT) Upiegłej nocy na moście pod 
Schoenebach motocykl wjechał w ma- 
szerującą kolumnę szturmówców. Jeden 
z maszerujących został zabity, pięciu 
zaś innych odniosło ciężkie rany. 


Berlin, 31 lipca, 

(PAT) Nad miejscowością Pirma w 
Saksonji przeszedł niezwykle silny or- 
kan, który wyrządził wiele szkód. 

Wywrócone zostały: wielkie pe 
i kominy fabryczne. Grada wybił wiele 
szyb, połączenia telefoniczne zostały 
zerwane. Grad położył zboża i zniszczył 
niemal wszystkie owoce w sadach. 

Jeden ze statków pasażerskich na 
fzece został wywrócony i rzucony 0 
brzeg. Pasażerów zdołano wyratować. 

W akcji ratowniczej poza policją 
brało udział około tysiąca osób. 

Duży grad nawiedził również miasto 
Kalinica. O dużych szkodach donoszą 
także z Rudawy. 


Berlin, 31 lipca. 

(PAT) W celi twierdzy Landsberg, 
nad rzeką Lech. gdzie osadżony był w 
listopadzie 1923 roku po nieudanym 
„putschu* Hitler, otwarte być ma mu- 
zeum dla zwiedzania go przez publicz- 
ność, 

Rząd bawarski postanowił wydzie- 
lié tę celę i przywrócić ją do stanu, w 
KKM znajdowała się przed dziesięciu 
aty. 

Poświęcenie tego muzeum odbędzie 


się w rocznicę osadzenia Hitlera w a- 
reszcie, w dniu 10 listopada 1933 r. 
Berlin, 31 lipca 
(Polska Agencja Telegraficzna) 


Essen, 31 lipca 
(Polska Agencja Telegraticzna) 
Przy uniwersytecie kolońskim pow- 
stał specjalny instytut t.zw. „Vehr Amt" 


Z Reckinghausen donoszą, że w gma! którego głównem zadaniem jest pogłę- 


chu prezydjum policji popełnił samo- 
bójstwo wyskakując z okna drugiego 
piętra komunista Ferdring, aresztowany 
pod zarzutem zdrady stanu. 


bianie i uzupełnianie t. zw. „sportu db- 
ronnego* śród młodzieży szkolnej, 
Program instytutu przewiduje spe- 


| cialny cykl wykładów dla akademików, 


wygłaszanych przez oficerów Reichś- 
wehry. 

Rtm. Ley wygłosił pierwszy odczyt 
podkreślając, że wobec tego, iż niem- 
com odebrano możńość materjaliych 
zbrojeń winni się oni przedewszystkiem 
zbroić moralnie, zwłaszcza zaś śród 
młodzieży wzbudzić „ducha Obronnego" 


Tajemniczy zamach w Jugosławii 


Wybuch maszyny piekielnej: — Dwie osoby zabite i dwie ciężko ranne 


Białogród, 31 lipca 
Władze bezpieczeństwa zostały zaa- 
larmowane wiadomością o tajemniczym 
zamachu, jaki dokonany został na stacji 
granicznej Topielica. Ofiara zamachu 


padł naczelnik stacji Topielica oraz pe- 
wien urzędnik, 

Szczegóły zamachu przedstawiają 
się następująco. Wczoraj rano przybył 
na stację Topielnica z Węgier pociąg 


Awantury komunistyczne w Warszawie 


Jajście komunistów ma lokal 9. 9. $. 


Warszawa, 31 lipca. 
W dniu 1 sierpnia urządzają komu- 
niści na całym Świecie t. zw. „dzień an- 
tywojenny”. Również w Polsce mieli za 
miar komuniści stołeczni urządzić ma- 
sowe demonstracje, jednak, władze bez 
pieczeństwa poczyniły odpowiednie are 
sztowania, paraliżując akcję w zarodku. 
W dniu wczorajszym doszło w związ* 
z tem do zajścia na ul. Wareckiej, Nr. 7, 
gdzie mieści się lokal PPS CKW. W cza 
sie obrad socjalistów, do lokalu PPS 
wpadła grupa komunistów z posłem Ro" 
senbergiem na czele, wszczynając głoś- 
ną awanturę i wywołując zaciętą bój- 
kę. Awanturników usunięto siłą z. sali 
i wyparto na ulicę. 
Pokonani komuniści zarządzili bez- 
ładny odwrót w kierunku Placu Napole- 


Trzej adwokaci paryscy 


domagają się, by im pozwolono wystąpić w procesie 
o podpalenie Reichstagu 


Paryż, 31 lipca 

* Wielkie wrażenie wywołało tu wy- 
stąpienie trzech znanych adwokatów 
paryskich. 

Obrońcy sądowi Campinchi, Torres 
i Moro -Giafferi zyvrócili się mianowi- 
cie do rządu niemieckiego z prośbą o, 
udzielenie im zezwolenia na przeprowa- 
dzenie obrony - komunisty bułgarskiego 
Dymitrowa. 

Jak wiadomo Dymitrow jest jednym 
z. oskarżonych o podpalenie Reichstagu. 
Adwoka aryscy poparli swe żądanie 


Wszcnówiatowy kongres 
esperantystów 


imi 


obowiązującemi w Niemczech przepi- 


ona, gdzie z wielkim krzykiem próbo- 
wali zorganizować wiec, 

W czynności tej przeszkodziła im 
przybyłą na miejsce piesza i konna re- 
zerwa policji, rozpraszając -krzykaczy. 


Czterech wywrotowców areszto-, 


wano. 


pasażerski -.Jeden'z pasażerów pociągu 
oddał naczelnikowi stacji jakąś paczkę, 
oświadczając, że jakiś mężczyzna pro- 
sił go po stronie węgierskiej o wręcze- 
nie tej paczki naczelnikowi stacji. 


Naczelnik wziął paczkę i oddał ją 
urzędnikowi, polecając ią otworzyć. 
Gdy urzędnik ów zajęty był otwiera- 


niem paczki, nastąpił nagle wybuch. 

Wskutek eksplozji naczelnik stacji 
oraz jeden urzędnik zostali zabici na 
mieiscu, a dwuch innych urzędników öd- 
ñlosto ciężkie rany. Jak się okazało, HA: 
desłana paczka zawierała maszynę pie- 
kielną. ) 

Zawiadomione „o tajemniczej zbrodni 
władze wszczęły energiczne. dochodze- 
nie. Dó tej pory tło zamachu nie. jest 
ustalone. 


Nowy. lot. Mollisonów 


Jeszcze jedna próba pobicia światowego. rekordu długości lotu 


Londyn, 31 lipca. 
Lotnicza para małżeńska Mollison, 
której pierwsza próba ustanowienia no- 


pozycji Mollisonom przez’ lorda 'Wake- 
fielda; t 
Mollisonowie powrócą do Londynu, 


wego światowego rekordu długości lotu|skąd wystartują do ponownego lotu nad 
nie powiodła się, podejmuje: jeszcze w | Atlantykiem do Nowego: Jorku, aby stąd 
ciągu następnego miesiąca ną innym sa- | podjąć lot długodystansowy Nowy Jork- 


molocie ponowną próbę. 
Nowy samolot został oddany do dys- 


Bagdad, 


Pszenica w Ameryce nie dopisała 


Od %0 lat nie notowano tak małych zbiorów 


Londyn, 31 lipca. 


(Pat). — Amerykańska statystyka 


mi prawnemi, przyczem dali do zrozu-' oficjalna stwierdza, że urodzaj pszenicy 
mienia, że w razie odmownej odpowie-| w tym roku jest o wiele gorszy, niż w 
dzi, stanie się jasnem, iż cały proces| latach poprzednich, 


przeciwko rzekomym _ podpalaczom 
Reichstagu będzie jedynie komedią. 


W ub. roku zbiór pszenicy wynosił 
126 miljonów buszli, zaś w r. b. wyniesie 


Powstanie na granicy afganistańskiej 


tkuuzmiome jest przez anglików 


Londyn, 31 lipca. 

Administracja brytyjska w Indjach 
przygotówała szeroko zakrojoną akcję 
powietrzną przeciwko plemieniu moh- 
dów, w północno = zachodnich Im- 
djach. 

Oddziały w 
już z 


sk lotgiczych odleciały 
bazy powietrznej w 
W dniu jutrzej- 


al w. Kolonii | szym samoloty ‚bombowe odlecą nad te: 


T iem. 
i Kotkai i Khan są po- 
ewakuowane przez tubylców. 


pierają emira Nadir Khana, 
pullah cieszy się poparciem Sowietów. 


Według otrzymanych wiadomości — 
powstanie na pograniczu Indyj i Afgani 
stanu jest inspirowane przez Amanulla" 
ha, który jest zagorzałym wrogiem o- 
becnego emira, Nadir Khana. 

© ile wiadomości te są prawdziwe, 
to uważaćby można. powstanie w 0- 
mawianej części Indyj jest jednym wię- 
cej dowodem antagonizmów między An 
glią a Sowietami, albowiem anglicy po- 
zaś Ama” 


496 miljonów  buszli,. Jest to najniższy 
stan zbiorów pszenicy od r. 1893. 

Poraz pierwszy od kilkudziesięciu 
alt powstaje możilwość, że zbiory psze- 
nicy będą niższe od konsumcji wewnętrz 
nej i, że użyte będą 300 miljonów buszli, 
tworzące zapasy zbożowe, na potrzeby 
krajowe. 

Ten stan zbiorów pszenicy w Ame- 
ryce ułatwia oczywiście powszechne roz 
wiązanie zagadnienia produkcji, zbytu i 
cen pszenicy. 


Katastrofa samolotu 
pasażerskiego. 


Bukareszt, 31 lipca. 
(PAT) Samolot towarzystwa „Cid- 
na“ zdążając z Paryża przez Białogród 
do Bukaresztu w czasie lądowania opadł 
na bagna i skapotował, Jeden z pasaże- 
rów został ranny. Samolot został strza- 
skany, 


REDAKCJA 


dla całej 
MAŁOPOLSKI! 
ul. Pijarska 4 
Tel. Nr. 171-80 


REDAKCJA przylinuje interesantów od \i=1 przed południem | od £—1 wieczorem. ADMINISTRACJA ( 


inseratowy) od 9 rano — 


ADRES TELEGRAFICZNY: „Express Ilustrowany”, Kraków. 


d: 
1 w południe i od 4— 


+ ćministracja |. 
dla eałej 

MAŁOPOLSKI 
Kraków, 


ul, Pijarska 4 
Tel. Nr, 165-00 


= 


Ba apinat pisma) od Ë taho = w południe | od 4—7 wieczorem — (dzieł 
wieczore: 
PHONTO P. K. O. Oddziału krakowskiego, Kraków 411-700 


Echa zabójstwa akademika krakowskiego 


Pragnąca jest umysłowo-chora. — Kiedy Olejniczak 
stanie przed sądem ? 


Jak już donosiliśmy, śledztwo w spra 
wie morderstwa, dokonanego na osobie 
Stanisława Lechowieza, studenta filo- 
zofji U. J. toczy się nadal. Śledztwo 
prowadzi sędzia dr. Restorfł. 

Jak również donosiliśmy, sprawca 
zbrodni, student U, J., Bolesław Olejni- 
czak, i rzekomo naoczny świadek zbro- 
dni, Janina Pragnąca, zostali poddani 
badaniu lekarskiemu, celem ustalenia 
ich stanu umysłowego. Badania te pro- 
wadził lekarz docent dr. Jankowski. 

Jak się dowiadujemy, badania Prag- 
nącej zostały już ukończone. Wykaza- 
ly one, że Pragnąca cierpi na chorobę 
umysłową. Badanie stanu umysłowego 
Olejniczaka trwa nada! į potrwa jeszcze 
około 6 tygodni, 

Dotychczas obserwacje te wykaża- 
ły jednak, że Olejniczak nie iest psy- 
chieznie chory. Tak więc w zbrodni tej, 
w której Pragnąca miała być klasycz= 
nym świadkiem, zeznania lej stracą 


Ważne dla rodziców!! 


Ponieważ ża rok t, |. w roku szkolnym 1934/5 
nię będzie już otwarta 4-ta klasa gimnazjalna, 
zaleca się rodzicom, ażeby zaraz wpisywali ewe 

ci które ukończy 6 oddział sokoły po- 
szechnej DO 1-0) K ASY GIMN, Z LAGINA 
WEDŁUG NOWEGO USTROJU (dawna trzecia 
klasa gimn) Wpisy do tej klasy i wyższych 
(do 6-ej włącznie) przyjmuje: Prywatne Gimna* 
jum ONAR im, Kołłątaja, Kraków, Czap 

WB. (Chwilowo z powodu remontu “Sin: 
ka 14 I p. telel, 14508]. Opłaty bi niskie: 


Więzienie za napad 


Sąd okręgowy w Krakowie rozpa- 
trywał wczoraj sprawę Władysława 
Kuligowskiego i Tadeusza Matygi, 05- 
karżonych o to, że w dniu 6 marca r, b. 
w Gorzowie, pow. krakowskiego, nas 
padli na Mateusza Kałę 1 pobili go tę- 
pem narzędziśm po głowie, tak, że doz» 
nał on złamania czaszki | stracił słuch 
w lewem uchu, 

Oskarżeni dó winy się nie przyznali, 
jednak trybunał skazał Kullgowskiego 
na 8 miesięcy, a Małygę na miesięcy 
więzienia, z zawieszeniem na trzy lata. 


Krwawy spór 
natzeczonych 


Między narzeczonymi Stanisławem 
Babralem zam. przy ul. Krupniczej 19 a 
26-letnią służącą Dorotą Żórawską (Diet 


lowska 25) doszło na tle osobistym do | 


gwałtownej sprzeczki), 

Babral bobił swą narzeczoną tak sil- 
nie, że musiała się ona udać na stację 
pogotowia, gdzie ją opatrzono, 


Pobity przez dozorcę 


Na stację pogotowia ratunkowego 
zgłosiła się 39-letnia wdowa Katarzyna 
Główkowa, oświadczając, że została po 
bita przez dozorcę domu przy ul. Libro* 
wszczyzna 4, Główkową opatrzył lekarz 
a dozórcą, Janem Knapikiem, zaintere” 
sowała się policja. 


Radioprogram 


KRAKÓW. 
9.28 — 11.57 Transmisje z Warszawy. 11.57 
Sygnał czasu, 12,50 Płyty. 12.25 Przegląd Pra- 
. 12,35 Płyty 12,85 Dz. notudn. z Warszawy. 
Pi ramofońowe. 15.25 Kom. gospod, 
6.00 Koncert popul. 17.00 — 19.20 


gaweda w oprac. Dobrzyckiego, 19.4: 
Rózm: widnokręgu” 4 Warsza- 
wy. 19.55 Program na dzień nastepny. 20.00 — 
22.00 Transmisje z Warszawy. 22.00 Recital 

Marmora, 22.30 Transinisje z 


ry Kraków” 


(240 — 23,00 Muzyka taneczna 2 | Uniwersytetu Jagie 


wszelką wartość. Oczywiście wynik 
badań lekarskich nie jest dla władz nie- 


Rozprawy Olejniczaka należy ocze- 
kiwać prawdopodobnie w czasie paź- 


spodzianką, albowiem już w czasie do | dzieruikowej sesji sądu przysięgłych. 


chodzenia brano pod uwazę jej stan u- j 


mysłowy. 


Olejniczak oskarżony będzie o za» | skiego 30 gr. 
bóistwo z prernedytacją, 


Tajemnicza zhrodnia w Krakowie 


Nazwiska rannego nie ustalono 


Patrolujący w Rynku Głównym po- |go lekarz stwierdził złamanie podstawy | Franciszka Rumplerowa zem. przy uk 
sterunkowy policji ujrzał około godziny jczaszki, pokaleczenia twarzy, głowy i 


l-e} w nocy leżącego na ziemt w kałuży 
krwi u wylotu ul, Szewckiej jakiegoś 
mężczyznę w wieku około 30 lat. 


krwotok z ust. Rannego odwiezłono do 
szpitala, 
Nazwiska jego z powodu braku do- 


Policjant wezwał pogotowie, które- i kumentów nie ustalono. 


Rozpacziiwy czyn kupca. krakowskiego 


Desperata zdołano r:ratować 
Przy uh Jabłonowskich 22 mieszka|on kurek maszynki gazowej i chciał się 


66--letni kupiec Szyja Gliksman. * W 
swoim czasie wiodło mu się dobrze, osta 
tni jednak z powodu kryzysu stracił 
wszelkie środki utrzymania.  Gliksman 
wpadł w rozstrój nerwowy i wczoraj u* 
siłował: odebrać sobie życie. Odkręsił 


otruć, 

Na szczęście domownicy w porę spo 
paedi samobójcze zamiary starca i 
wezwa! podstawia: Denata odwiesiono 
do szpitala. 


DIILIG-BIIU 


wari 


Kraków, Sławkowska 90. 


Początek 10-ta wieczór. 


Samosąd nad złodziejem 


grasującym na Błoniach w Krakowie 


W niedzielę po. południu. koło karu-, 


zeli na Błoniach miejskich w Krakowie 


zdarzył się wypadek samosądu nad zło» 


dziejem. Przy karuzeli stała grupa żoł- 


obok 


W pewnej chwili wyciągnął 
Amelańczukowi, strzelcowi 3-40 
pułku podhalańskiego portfel i usiłował 


zbiec. Gdy Amelanczuk chciał odebrać 
swoje rzeczy, Goldner zagroził mu no: 
tem. 

Wówczas towarzysze Amelanczuka 


nietzy, których wałęsał się 34-let- j rzucili się na złodzieja i pobili go tak 
ni Abahani Goldner (św. Katarzyny 1). | dotkliwie, że musian 
on | gotowle, 


o don wezwać po- 


Rannego odwieziono do szpitala. 


Krwawa zabawa weselna 


Jeden z parobków ciężko ranny 
W dnit 30 sierpnia ub. roku odby- |żostał częściowo kaleką. 


wała się w Trzebini, pow. myślenickie- 


Wczoraj stanął on przed sądem okrę= 


go zabawa weselna, na której obecni|gowym, który skazał go na 8 miesięcy 


byli -dwaj | parobczakowie: 
Skrzeczka i Władysław Niedźwiedź. 
W pewnej chwili 


nimi sprzeczka, w czasie której Skrze- | wotowali sędziowie 


Antoni! więzienia: 


Połowę kary ña podstawie 
amnestji darowano mu. Kompletowi sẹ- 


powstała między | dziowskiemu przewodniczył s. o. Stuhr, 


oŚlecki i Restorff. 


czka uderzył przeciwnika młotkiem w |Oskarżał prok. dr, Grabczyński, bronił 
głowę, tak, że ten doznał ciężkich ran jladw. dr. Gutfreurid, 


Zapisy 
na Wydział Rolniczy 


edukcja dni pracy 


Szereg zakładów przemysłowych w 
okręgi krakowskim zmniejszył ostatnio 


Nowe ceny 
pieczywa w Krakowie 
powodu zniżkicen, żyta i mak żyt= 


niej oraz mąki pszennej 
Krakowa w porozumieniu z cecl 
karzy ustalił nastepujące ceny nisy: 
malne pieczywa obowiązujące od dnia 
1 sierpnia 1 kg. chleba jasnego żytniego 
wypiekancgo z mąki 65 proc. 38 gr, 
1 kg. chleba ciemnego t, zw. moraw- 
bułka wodna o wadze 


gr 


Okradł niewiastę, 
która powierzyła jego opiece 
mieszanie 

Ofiara zbytniej wiary w ludzi padła 


7 dk — 8 


Lubomirskich 7: Wyjechała ona na wa- 
kacie i pozostawiła mieszkanie pod o* 
pieką Henryka Szreibera, który zobo= 
wiązał się jej mieszkania pilnować. 
Tymczasem skradł on sam pościel waf. 
tości 400 zł. Policja wszczęła w tej 
sprawie dochodzenie. 


KUPON p 
uprawniający każdego do „otrzymania 
za minimalną opiatą podatków wraz z 
dodatkami biletu do pierwszorzędnego 
kinoteatru „Uciecha“, 

Ważny na fotele lub pierwsze miej- 
sca tylko dnia 1 sierpnia b. r, Niniejszy 
kupon należy wycłąć i przedłożyć do 
wymiany na bilet w Administracji „Ex- 
pressi lustrowanego” w Krakowie, 
przy ul. Piłarsklef 4. 


Likwidacja urzędów 
katastralnych 


adak jute dontośliśmy, z dmem 1 sierpnia br. 

ulegają likwidacji, istniejące dotychczas, trzę* 
dy katastralne, które obecnie wiączono, do urzę 
dów, skarbowy ch, 

W Krakowie skasowano dwa nrzeđy kata: 
stralne, z których pierwszy prowadził kataster 
z miasta | stukilkudziesięch gmin, a drugi — 
w Liszkach dla reszty gmin powiatu krakow= 
$kicgos 


KUPON 
lipoważiiający każdego do otrzymania 
zu opłatą 45 gr. biletu do kina dźwię: 
kowego „Słońce”, 

Bilet ważny na fotele lub miejsca w 
loży tylko w dniu 1 sierpnia b. r. Niniej- 
szy kupon należy wyciąć i przedłożyć 
do wymiany na bilet w Administracji 


„Expressu Ilustrowanego" w Krako- 
wie, przy ul. Pljarskiej 4, 
Reemigrantowi 


skradziono prezeńty 


Do Polski przybył z New Yorku Ro- 
man Wachter i przywiózł ze sobą wiele 
cennych podarunków diu najbliższej ro- 
dziny, Na dworcu kolejowym w Rzesza- 
wie spotkało p jednax niesrczęście, al 
howiem walizka z podarunkami warto- 
tel okot, 2,000 zł, zoslału skradziona, 
Policja nadaremnie czyni poszukiwania 
ža złodzicjami. 


REPERTUAR, KINOTEATROW. 
ADRIA — „Żona na Jedna noc” 
APOLLO „Podniebni rycetze” 
ATLANTIC = „Bandaa Bubula” 
DOM ŻOŁNIERZA — „Córy Ewy“ i „Ich troje” 
(dramat małżeński) 
BAGATELA — „Przygoda miłosna" 


i r Kc) 1 | Bi Ñ PAPI 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. [ilość dni pracy. Zakłady górniczo-hutni EEE rzecz z milotcia" í „Ja sie 
Podania g przyłęcię na; i róle kz Rola eze spółki akcyjnej w Wogjerskioi Gór- | SŁOŃC i shiopożyki 

niczego U. J należy składać w kańcelarii Dzić|cę, w powiecie żywieckim, zatrudnia- ohn i Kelly" 

ji Kiewiėza 21) do dnia 25s ` Z, = Š = j at Śnik 2 

aa br 0 „poda dO anetiyka ugo [lace 140 robotników, przeszły z dotych AED KauSÓSRAŃ A CAPZŚWIE 3 

dzenia, świadectwo dojrzałości itp. dowody|Czasowych 6 dni na 4 dni pracy w ty- UGIĘGHA = „Wyrok morza” 

oraz potwięsiecha Tidy: opłaty sanigu godniu. Ji 5 

ovjnej w kwocie 10 zł. w Kwesturze WY. s NOCNY DYŻUR APTEK, 

Kopalnia „Zbyszek” w Trzebini | | Apteka pod Ziotym Sloniem* — u. Grądz 
p zmniejszyła liczbę dni pracy z 5 na 4 A M 


oł 
Komisję 


Wykłady 
dziernika. Sz 
iacych sie. w 


ZAPISY, 


ekar-|dni w tygodniu, a kopalnia „Jantna” w |: 


(!y1ko 3 dni w tygodniu, zamiast dotych- 
taher 4-ch. 


di — ul Ra 
— ul Dietla 36. 

W. Podgórzu —, „Apteka 
Rynek 9, 


EXRSRESS 


Kio zamordował wiceburmistrza Puszkowa 


Policja dokonała dalszych aresztowań. — Kupięc z Pruszkowa najważej 


niejszym świadkiem. — Czy Turobiński wynajął morderców ? 


„Warszawa, 31 lipca. matkę Turobińskiego, Eugenię, która Berenta. W celu pozyskania ich sobie, 
Dochodzenie w sprawie zabójstwa! oświadczyła, że nie wierzy, iż syn jej dał nawet Bodeckiemu i Deresiewiczo+ 


wiceburmistrza Pruszkowa, ś. p. Stani-| 


sława Berenta, prowadzone jest w dal- 
szym ciągu z wielką energją. 

Mimo aresztowania podejrzanego o 
dokonanie zamachu Sławomira Turobiń- 
skiego władze prowadzą śledztwo jesz- 
cze i w innych kierunkach. Obecnie po- 
licja aresztowała znów trzy osoby 
rzane o współudział w zabójstwie, 

Z polecenia sędziego śledczego Żo- 
chowskiego, aresztowani zostali: Kazi- 
mierz Kurzela, Stanisław Deresiewicz i 
Józef Brodecki. W czasie rewizii znale- 
ziono w ich mieszkaniach broń, a rewol- 
wer Bodeckiego nosił jeszcze świeże ślą 
dy czyszczenia, Prawdopodobnie w miej 
scu tem broń była pokrwawiona. 

Wszyscy ci aresztowani oskarżeni są 
o to, że z polecenia Turobińskiego doko 
nali zamachu na Ś, p. Berenta, Areszto- 
wani nie przyznają się do winy, a wła- 
dze obecnie sprawdzają podane przez 
nich alibi. 

Turobiński przebywa nadal w więzie 
niu śledczem w Warszawie przy ulicy 
Dzielnej. Przeciwko nim toczy się docho 
dzenie o zorganizowanie zbrojnego na- 


padu, który zakończył sie śmiercią wice | 


burmistrza. 

Jednym z głównych świadków oskar 
żenia będzie kupiec z Pruszkowa, Grun 
wald, Krytycznego dnia szedł on w od- 
ległości kilkunastu kroków za Beren- 
tem i był świadkiem całego napadu. W 
pewnym momencie ujrzał on trzech osob 
ników wybiegających z za węgła domu. 
Otoczyli oni wiceburmistrza i poczęli mu 
zadawać W: W pewnej chwili ujrzał 
Grunwald, jak dwuch walczących upa- 
dło na ziemię. Po chwili jeden z nich 
zerwał i strzelił do leżącego. Strzelają* 
cym był wysoki blondyn w jasnym gar- 
niturze, który następnie, widząc Grun- 
walda, rzekł do niego: 

— Niech pan tam nie idzie, jakieś ło- 
borg aie postrzelały, s o p dsm a 

czasie konfrontacji, poznał Grun- 

wald w jednym. z aresztowanych owego 
mężczyznę. p 

W sprawie tej przesłuchano również 


mógł zorganizować napad na Berenta. — 
į Wiedziała, że syn jej utrzymywał stosun 
ki z Berentową i że mieli się wkrótce 
pobrać. Również była żona Berenta, Pe 
lagja, nię wierzy, by obecny jej narze- 
|czony miał zorganizować napad na wice 
„burmistrza. Żyła ona z mężem w sepa- 


jej utrzymaniu. Stosunki między nią, a 
jej byłym mężem, ułożyły się zupełnie 
pomyślnie, to też Turobiński nie miał 
żadnego powodu, by dokonać na niego 
zamachu. 


W świetle dochodzeń policyjnych. 
zdaje się jednak nie ulegać najmniejszej 
wątpliwości, że Turobiński nasłał Bodec 
kiego, Kurzelę i Deresiewicza na Ś. p. 


Warszawa, 31 lipca. 

Policja warszawska otrzymała meldu 
nek o śmiałym napadzie, dokonanym w 
|Miedzyszynie na handloewcu, Maurycym 
Fajersztajnie. 

Gdy Fajersztajn znajdował się nie- 
daleko swej willi, zaczepił go jakiś męż- 
czyzna i zwabił do lasu. W pewnej 
chwili tajemniczy nieznajomy gwizdnął 
nagle i na sygnal ten z mroku, wyłoniło 
się kilku drabów z potężnemi pałkami 
w garści, 

P. Fajersztajn ugodzony kilku ciosa- 
mi lasek i kamieni w głowę, runął na 
ziemię bez przytomności. 

Ocknąwszy się późną nocą, handlo- 
wiec dowlókł się z trudem dò willi, gdzie 
przy świetle przeszukawszy” kieszenie, 
stwierdził brak portfelu, zawierającego 


2.800 zł, i szereg pokwitowań “handio- | 


wych, O zajściu zawiadomił oczywiście 


h id z ści 
SET tk HEN 


P. Fejersztajn wyraził przypuszczenie 


Bestjalska zemsta szewca 


Administrator domu ciężko ranny 


Warszawa, 31 lipca. 

Wczoraj, na przechodzącego ul. Pań- 
ską 56-letniego Walerjana Ciszewskiego 
dokonano dzikiego napadu. 

Jakiś napastnik zadał mu cios kawał 
kiem żelaza w głowę, a gdy Ciszewski 
padł nieprzytomny, oblał go jeszcze kwa 
sem siarczanym. Ciszewskiego poparzo- 
nego opatrzyło pogotowie. Ciszewski, 
który jest administratorem domu, zeznał 
ż napadu dokonał nań Michał Gerszkom 
szewc, zam. przy ul. Pańskiej 13a. 

Jak ustaliło dochodzenie, napadu do 
konał właśnie on, przy pomocy żony, kto 
ra mu jeszcze usiłowała wyrobić alibi. 

Ustalono, iż Gerszkorn po dokonaniu 


zbrodni, wpadł do sklepu frontowego 
Efroima Goldberga (Pańska 9), u które= 
go w swoim czasie pracował jako chałup 
nik. Znając dokładnie rozkład sklepu i 
I mieszkania, Gerszkorn przedostał się na 
frontową klatkę schodową, skąd najspo- 
kojniej, niby o niczem nie wiedząc, wy- 
szedł na ulicę, 

Jednak dozorca domu, Piotr Majczak 
znalazł na klatce schodowej porzuconą 
przez Gerszkorna raszplę i będąc świad 
kiem jego odwrotu, złożył w policji od- 
powiednie zameldowanie. 

W wyniku dochodzenia, małżonkowie 
Gerszkorn zostaną przekazani do dys- 
pozycji sędziego śledczego. 


spi ipi į jo, Ary 4 
e s lo rela- 
spiaeede piin RADApIESO seto Eeli "8 4 * 


wi posadę. Prawdopodobnie chcieli oni 
tylko pobić Berenta, jednak f; 
j zakończ ł się śmiencą. Bodecki jest ran 
lny w rękę i tłumaczy to upadkiem z ro* 
weru; zdaje się jednak, że ranę tę otrzy 
mał w czasie szamotania się z napadnię- 
|tym. Prawdopodobnie też Bodecki był 


podej racji, przyczem dzieci znajdowały się na |sprawcą mordu na osobie ś. p, Berenta. 


 Beqcjnet „bIDA” 


W ZAKOPANEM 


iniedaleko Dworca Koleiowezo. w zacisznej 
ulicy, poleca pokoje słoneczne Z utrzymaniem 
lub h cenach. 


Zuchwały napad na handlowca 


Czyżby zemsta konkurenta? 


|iż zamach dokonany na niego był dzie- 
łem zemsty ze strony Feldsztajna, który 
w ten sposób odpiacić się ch 
dawnione rachunki finansowe, w wyni- 
|ku których p. Fejersztajn wziął od nie- 
f za dlugi willę, Obecnie posiadaną w 

iedzyszynie. — Policja prowadzi w- tej 
'sprawie dochodzeni 


Waga 


) 


uz 


buj 


1 


ciał za za-, 


"21 


Pulsa racjonalna kosmetyka 


Kremy. Pudry. Róże, Pomadki i ołówki do ust, 
Pomadki i ołówki do brwi. 


EN E SA 
Ujęcie 
wyrodnego syna 


Kraków, 31 lipca. 
Przed kilku dniami donosiliśmy, że 


napad ów 17-letni Edward Hasner zam. przy ulicy 


Mazowieckiej, okradł własnego ojca, 
zabierając mu garderobę i gotówkę war 
tości kilkuset złotych. Na podslawie 
złożonego meldunku, rozesłano za Has- 
nerem listy gończe i ujęto go w Zakopa- 
nem. 


Hasnera odstawiono do Krakowa. 


Wakacje w Bibljotece 
Jagiellońskiej 


t Kraków, 31 lipca, 

Z dnieem 31 lipca br. zamknięta została B.- 
blioteka Jagiellońska na okres do dnia 27 siery 
nia. 

Wyjątkowo może kierownik Biblioteki udzit- 
lié zezwolenia na korzystanie ze zbiorów bis 
bilotecznych pracownikom przyjednym oraz 
miejscowym, o ile będzie to konieczne z wag- 
nych powodów 

Qd 20 do 27 sierpnia Biblioteka będzie bezę 
względnie dla wszystkich zamknięta z pówodii 
czyszczenia. W dniu 28 sierpnia nastąpi otwątą 
cie Bibljot możma 

ki 
łudniem. 


3 i od 16—20 z 
at | czwartków przed poi 


a mania zakładów w Ameryce 


( Sycylijezyk wypił 12 litrów piwa w ciągu 16 minut 


Łondys, 31 lipca. 

W Stanach Zjednoczonych od chwili 
zniesienia prohibicji, szerzy się coraz 
bardziej nierozsydna mania zawierania 
zakładów o wytrzymałość w pochłania 
niu w pewnym określonym czasie naj- 
į większej ilości piwa. 
* Jedne Z fakteli Zakładów odbyty SR 
stanie New Jersey pomiędzy 6-i1na 0- 


sobnikami. Pięciu z nich ustąpiło z pla- 
cu boju po wypiciu 7-go litra piwa. przy 
czem lekarze stwierdzili trzeźwy stan 
współzawodników, pozostający praw= 
dopodobnie z niską zawartością alko- 
holu w piwie amerykańskiem. 
Zwyciężył pewien sycylijczyk, któ- 
ry w ciągu 16:tu minut wypił 12-cie li- 
trów piwa bez uszczerbku dlą zdrowia, 


bandytów zabitych 


Eóroyczwwe simreim w Pimmelżezwik 


Mukden, 31 lipca. 
Bandytyzm ciągle jeszcze stanowi 
jedną z najdotkliwszych plag Mandżurji, 
Jak donoszą ze źródeł japońskich, w 
fokoncdoi Mukdenu przyszło do formal- 
nej bitwy między oddziałem żołnierzy ja 
pońskich, a bandą, liczącą kilkuset ludzi 
W walce tej zabitych zostało 84 ban 


dytów, zaś 196 dostało się do niewoli ja 
pońskiej. 

Straty po stronie japończyków wy- 
|poszą 10 zabitych i 7 rannych. 

Bandyci byli dosknnale uzbrojeni. po 
siadali nawet karabiny maszynowe i lek 
| ką artylerję. 


Tarnów 


NIEUDANY WYSTEP KOMUNISTÓW. 


Na terenie Zakładów w Mościcach rozrzucili | s: 


mijscowi komunis 
wej i podbi 
Akcja ta nie powiodła się iednak. albowiem 


i ulotki o treści antypaństwo: 
urzajacej, 


ressu“ o aresztowaniu w T mawie 
zajki wydrwigroszów w owu 
Poplątka i Piotra Dyny è i 
przedsteawiająę się: jden.za * 
z Niemiec, a dtugi za” uciekinior 


y 
Rumunji — 


wywrotowców zauważyła fabryczna Straż po<, w dowcipny sposób nabierali latwowiernych an 


rządkowa. która ujęła ich i oddała w ręce po-| kupno 


licji wraz z ulotkami, 


SKAZANIE WYRAFINOWANYCH OSZUSTÓW: 
swoim czasie donosiliśmy na łamach 


Proces o zajścia w pow. żywieckim 


już dobiega końca. — Sprzeciw obrońców odrzu- 
cony, — Co zeznają dalsi świadkowie 


Wadowice, 31 lipca. 

Proces wadowicki o zajścia antyży- 
dowskie w powiecie żywieckim zbliża 
się ku końcowi. 
, Wezoraj odczytywano w dalszym 
ciągu akta. między innemi zakwostjo- 
nowane ulotki antyżydowskie, które by 
ły dołączone zów, kierowa- 


do rozka 
nych do placówek hallerowskich. Ulotki 

(zywały do walki z kupiectwem ży: 
I em. szczególnie na Kresach oraz 
u caólnego bojkotu ekonomicznego ży 
dów. 


/taniu treści ulotki, 
uchania 4 
dków. 
Kurowski, 


rzystą= 


| 


(lwa tygodnie przed zajścia-' 


mi w Milówku był na zebraniu n Jana 
Kurewskiego. 
rzu, Hitlerze i agresywności Niemiec, a- 
le nikt nie wzywał do zajść antyżydow 
skich. Podobne zeznania skła 
iKurowski. „Świadek Jau Porębski 
„Franciszek Calik zeznają, iak widzieli, 
iż policjant wynosił z domu oskarżone- 
go Leona Kurowskiego złowę cukru. o- 

iniętą w płótno. Wreszcie zeznawał 
ysław Śledziński. 


Przed dniem 14 marca nie słvszał || 


Dopiero w dniu zaj- 
Gdy wy- 


on ric o zajściach. 
tcia usłyszał z ulicy krzyki. 
eg! przed dom. uirzał tłum 
cy szyby w sklepach. W jednej z grup 
rczpoznał Tyca i Ludwika Kecierza. 


Mówiono tam | o Pomo- | dział 
| nego. 


Józef | świadków, 


Przewodniczący oświadcza, że. wi- 
innego Kocierza, a nie oskarżo- 
Na tem zakończon» przesłuchanie 
poczem sad przystąpił do 


ij odczytania zeznań kilkudziesięciu świad 


ków. 

Do żądania posła adw. Liwo, który 
przed dwoma dniami sprzeciwił się od 
waniu tych aktów. przyłączyli się 
/. Grędyszyńsk, i Pozowź| 
ijednak trybunał odrzucił ich pro- 


| Na tem rozprawę odroczono. Popołu-| 


wybijają- 1 


minęło na odczytywaniu zeznań 
dków, przeważnie kupców żydow- 
skich, 


tombakowej biżuterji, mówiąc, że to 
„zloto. 

Oszuści wyłudzili od kilku osób około 500 
zł WSO powinęła im się noga i aresztowa- 
no ich. 


i odpowiadali oni za swe czyny przed 
sędzią grodzkim, Rudnickim w Tarnowie. Sąd 
po udowodnieniu im winy, skazał ich po sześć 
miesięcy więzienia. Oskarżonych bronił adw, dr. 
Monderer. 


UJĘCIA NIEBEZPIECZNEGO WŁAMYWACZA. 


Policja tarnowska aresztowała niebczpięcz- 
nego włamywacza i nałozowego złodzieja, Gue 
stawa Lisika, który w ostatnich dniach dokonał 
włamania do składu obuwia Laufera prz. i 
Cudowskiei. skąd skradł kilkanaście par buci- 

w 

Lisik ma ponadto na sumieniu inne kradzieże 
oraz włamanie do mieszkania p. Kowalskiej 
przy ul. Prez. Narutowicza, która ograbił z gar- 
deroby. Włamywacza mo w więzieniu. 


Nieszczęśliwy 


wypadek na boisku 

Kraków, 31 lipca, 
Na boisku instytutu wychowania fi- 
zycznego przy ul. Zwierzynieckiej miał 
wczoraj miejsce nieszczęśliwy wypadek. 
Podczas gry w siatkówkę potknął się 
instruktor 29-letni magister Wojciech 
Florkiewicz i przewrócił, doznając skom 
plikowanego złamania prawego przed- 

„zamienia. 


Site ZEMĘTZPERYJ LEN — 
ruadoé silmu sm 
Czekolada 


Kiuiera-Plufos 


KOPENHAGI NA 
SZTOKHOLMU NA 


To i owo 


Nazajutrz po wcielenia do pułku nowych re | 
krutów, dowódca pułku każe zebrać wszystkich 
na, dziedzińcu koszarowym i wygłasza do nich 
przemówienie: f 

— Pamiętajcie, że wszyscy jesteśmy tu dla 
jednego celu. Stanowimy jedną wielką rodzinę. | 
Nie zapominajcie, że jestem waszym ojcem. 

Poczem, zwracając się do stojącego w pierw 
<zym szeregu rekrata, pułkownik pyta: 

— Zrozumiałeś, co mówiłem? 

— Zrozumiałem, tatusiu, 

.. 


ZAPISY PRZYJMUJĄ: 


Kolonie letnie, organizowane obec- 


> 2 nie każdego roku przez szkoły, samorzą 
Niedzielny pociąg wycieczkowy był mocno dy, kasy chorych, organizacje wycho- 


TC Smet! E Bzz jek mio” | yaweze — spełniają wielką rolę. W sa 
ata | A z Bold 2. seri w, | mem swem założeniu życie kolonijne, — 
prei 4 BE, pyta LE stałe, całodzienne <współżycie mło 
E leży, stać się musi czynnikiem wycho 
sap Hallo Czy arka Noego jest już w komple preyan, Następuje tu- bezpośrednio 
3 zetknięcie się młodzieży z różnych śro- 
tyko 4 A OE to — Brak | jowisk społecznych. Młodzież pozbawio 
pies a w na bezpośredniej opieki rodzicielskiej si 
Bolek wyjechał z rodzicami po raz pierwszy | uzyciu Z noone R 
nad morze, Rano idzie z ojcem na plażę, Ojciec N: po i Ę 
r ajcięższe są pierwsze dni pobytu 
era wa + Si, to przyzwy- | ną kolonii. Dzieci naogół, szczególniej 
głęboko. W. pownej SERIE rez g to. dziewczęta, tęsknią za domem rodzin 
s otiak ja EENT Kó, ba mi zje | ym. czują się obco wi nowem otocze- 
ian e mieniu; Ale to już po kilku dniach mija; — 


an wa fe PRES odczuwać dobroczyn- 
j AP ñy wpływ pobytu na świeżem powietrzu 
ABE SM Jeczeć, zaczyna | wsród rówieśników, spedzając czas na 


zabawach, grach, gimnastyce, leżako- 


wanit na słońcu. 


Bardzo ważną rzeczą jest kwestia 
wdrażania młodzieży do utrzymywania 
porządku w salach sypialnych czy ja» 
dalnych. Ten czynnik wychowawczy od 
grywa bardzo dużą rolę w życiu mło- 
dzieży, Młodzież uczy też zachowywać 
bez obu rąk, a dziś ma pan ręce, a nóg niema? Się przy stole, na wycieczkach. organi- 

b-i Niestoty, proszę łaski pana dobrodzieja, z0wanych w czasie trwania kolonji po- 
— odpowiada żebrak, — Jak się tak stoi na po | znaje przyrodę i uczy się rozpoznawać 
wietrzu, na, miepogodzie, to ledwo się człowiek „piękno, które, ję otacza., 
z jednej choroby wyleczy, a już wpada w dri-) 
Lm 


— Czego stę pan śmiejesz? — pyta lekarz. 
— Czy dlatego, że przed chwilą otworzyłem 
panu jamę brzuszną? 

— Nie, panie doktorze. Tylko, że mi pod. 
czas operacji wpadł do brzucha włosek z pań- 
skiej brody i strasznie mnie łaskocze, 

x» 


— Cóż to znowu? Przecież wczoraj był pan 


haaa ze 
Życie obozowe na koloniach ma ko- 
p OCE R kde: oby* 
A watelskiego młodzieży. Tam bowiem po 
W culderni do stolika podchodzi kelner 1 py | znaje się stopniowo szczeble całokształ 
taj co ma podać, kawę czy herbutę. Pan Mayer, ty wychowania obywatela, wychowania. 
który siedzi z żoną, odpowiada: którego celem jest podnoszenie kultural 
— Kawa? Absolutnie wykluczone. Jak mo- | ne, duchowe i fizyczne szerokich mas. 
Ja żona pije czarną kawę, to ja całą noc nle A gdy po miesiącu czy też dłuższym 
mogę zmrużyć oka. okresie pobytu na koloniach letnich mło 


ZW 


a 


Dodatkowe wycieczki morskie statkami lij „edynia-Ameryka" S. aD R JA i 
NIEZWŁOCZNIE lasd 


należy zamówić bilety na dodatkowe wycieczki do: 


S\S „PUŁASKI“ 


od 13-go do 17-go sierpnia rb. 


SiS „KOSCHISZKO* 


od 3-go do 7-go września rb. 
Ceny od zł. 100.— do zł. 225— 


Biuro Linji „GDYNIA AMERYKA* ul. Waszyngtona, Gmach Ze- 
glugi Polskiej, oraz Biura Podróży „ORBIS, WAGONS LITS COOK 


Wobec dużego zainteresowania wskazanem jest jak najwcześniejsze zgłaszanie, 


Propagujmy kolonie letnie 


Są one wspaniałą szkołą wychowania obywatelskiego 


dzież wraca do domu opalona, czerstwa 
zdrowa, wnosi do niego coś, co nabyła 
w czasie przebywania wśród towarzy- 
szy i pod czujnem ckiem opiekuma i wy 
chowawcy, i siłą rzeczy wywiera pes 
wie wpływ na otoczenie. 

Z tych względów kolonie letnie po= 
wiuny cieszyć się wielkiem poparciem 
społeczeństwa. Należy dbać o to, by z 
roku na rok ilość ich stale wzrastała. 


DOBRY HUMOR. 


Nie mogą mieć dobrego humoru lu- 
dzie, cierpiący na zaparcie, gdyż wadli- 
wa działalność kiszek zatruwa im całe 
życie. Zastosowanie Kaskaryny Leprin- 
ce w ilości 1 lub 2 pigułek wieczorem 
podczas jedzenia przywróci im natych- 
miast radość życia. Sprzedaż w apte- 
kach. Ceny zniżone. Flakon (50 pigułek) 
4 zł. Torebka (5 pig.) 40 groszy. 
 OZEWEROZIENU ZOFESAEZEA JED TWOBY OUTSET) 


KAPELI DANCINGOWEJ składajacei się z 5-ciii 
ludzi poszukuję od zaraz, Ofertv z podanie 
zaży i fotografją kierować; Kawiarnia „GRAND' 
Król. + Huta, Wolności 34. 

| mana ŚŚ a E TE IAR 


WSPANIAŁE OSTRZE DO GOLENIA 
„GŁADZIK" ŻĄDAĆ WSZĘDZIE, NA- 
PRAWDE DOBRE cena 35 groszy GŁÓ- 


DORA, BR 


ENERGICZNE 1 INTELIGENTNE OSOBY. Za- 


pewniony byt do 1000 zł. miesięcznie, Informa- 
cji udziela T-wo Bankowe w (Grodnie przy ut 
FHowera 9. 9 


BUFET I BAR Resursy Przemysłowo - Rze- 
mieślniczej są do wydzierżawienia od zara 
Wiadomość: Biuro „Merkury”, Skarżysko. 
mienna 


| 4 Arefóć a 


| Clive Brosk 


| ma zaszczyt przedstawić się 


Niezwykle ciekawy i nieomal fantas 
ivezny jest życiorys Clive Brooka. © 
| Clive urodził się w Anglii, Matka je- 
zo była znaną śpiewaczką operową. — 
j Kształcił się w Dulvoch College, lecz po 
|iożenie materjalne rodziców pogorszyło 
się do tego stopnia, że w 15 roku życia 
chłopiec musiał wystąpić ze szkoły i jał 
się pracy zarobkowej. 


Wybuchła wojna. Clive zaciągnął się 
do baterii przeciwlotniczej, walczył męż 
tie na froncie francuskim, szybko awan 
sował i w chwili zawieszenia broni był 
już majorem, 


Po powrocie do kraju zdołał urzeczy- 
wistnić dawne marzenia j wstąpił na sce 
nę. Wkrótce potem zainteresowały się 
nim wytwórnie filmowe i Clive Brook 
zadebjutował w filmie: „Kobieta kobie- 
cie", jako partner Betty Compson.. Nie 
zwykły talent artysty zwrócił uwagę a- 
merykańskich businessmanów i iuż po 
paru miesiącach Clive wyemigrował do 
Hollywood, gdzie zdobył taki rozgłos, 
że wytwórnie przelicytowywały się wza 
iemnie, aby pozyskać dla siebie tę cen- 
tą siłę. Słynnego już gwiazdora anga- 
żuje Paramount, dla którego Clive Brook 
nagrywa 25 filmów, śród nich rozgłośny 
„Szanghaj - Express". poczem tego fe- 
nomenalnego artystę porywa wytwórnia 
FOX, 

Pierwszym wielkim filmem. w którym 
virzymy Clive Brooka w sezonie nadcho 
dzącym będzie „KAWALKADA”, 

O 
w 


Zabawny incydent miał miejsce w 
Hollywoodzie podczas nakręcania wiel- 
kiego widowiska filmowegó p. t. KA- 
WALKADA. 
| Siedmioletni Douglas Scott ma ode- 
jgrać rolę Joego. synka Roberta Marryo 
fta (Clive Brook). Podczas filmowania 
jednej zes cen Douglas pogniótł okrop” 
nie kołnierzyk swego „ojczulka”. Clive 
| Brook począł strofować malca. zwraca- 
jac mu uwage, że należy grać z więk- 
szym umiarem. 

Gdy po: chwili Clive Brook rozma: 


-8i wiał zes woią partnerką Dianą Wynyard 


doleciał go cienki głosik Douglasa: — 
Pan Brook gniewa się na mnie, ale wy 
baczam mu, bo wiem, ze wielcy artyści 
miewaja kapr 


„Pozwólcie nam żyć!” 


san 

Powieść sensacyjno-społeczna. Napisał Andrzej Zański 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI  Jszenbruńskich glorjetek.. A potem krót- 
"i ya s Pejcz Wc kie spojrzenie w barwny kalejdoskop 

lą anowiła z TOZpacz e i Bi 
Przeszkodził jel w tem szoier Pawet|Prateru i zasiszny zbytek u Sachera, 
Przybor, u którego znalazła chwilowy przy- |Śdzie wyfraczeni kelnerzy z ukłonem 
Bi P is. FL i podsuwali kartę wykwitnych win i dań... 

o wielu przejściach Halina otrzymuje I znó i i i 
posade wychowawczyni u hr. Zbaraskich. | młoda parę EE pociągu, wioząc 
Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa Wiech fi koa RAE ; 
Zbaraskiego odnosi się niechętnie do Ra- jechali w kraj porżnięty górami. 
jeckiej, Wkoło było białe i zimowe. 
Halina wywarła na Zbigniewie olbrzy. | Zimny wicher alpejski rozbijał się o szy- 
mie wrażenie, co nie uszło uwagi hrabianki by wagonu i ginal; rozsiekany walącym 
naprzód lokomo! A 

W przedziale slipingu — ukołysana 
jednostajnym rytmem kół i zmęczona 
różnorodnością krajobrazu ostatnich kil- 
kudziesięciu godzin, — drzemała księż- 


Izabelli. 

Paweł Przybor, który w międzyczasie 
zdobył sławę asa boksu polskiego, w decy- 
dującej walce z Leforchem ponosi 

Wskutek niecnej intrygi Izabelli 
Halina posadę bony małej Reni. 

Wydalonej ze służby dziewczynie za» 


ję. 
traci 


pronotował i T by została jego |niczka, 

ochanką — ale nadaremnie, kt j 3 Ę f 
Przybor ulepszył karburator samocho- eae jesteś śpiąca? spytał ją 
dowy 4 


decy Bardżo — odpowiedziała, uśmie- 
COCA ph ajac się, bezradnie niby dziecko, Elż- 
7 — Pozwól, że cię rozbiorę: łóżka są 
już posłane — powiedział Zbigniew — i 
ręce jego poczęły rozsznurowywać drob 
ne pantofelki żony. 
— Zostaw! — broniła się zaczerwie- 
niona Elżbieta. 
Zbigniew przysłonił światło 
płonącej w górze... 
Ramiona jego objęły Elżbietę. Pod 
i czuł jej dziecinne prawie jesz- 
- oszałamiał go zapach 
maków, jakiemi prze- 
akniete były koronki jej bielizny 
— Dai spokój... Jestem trochę zmę- 


Sprzedawszy patent udaje się z Micha- 
tem do Zakopanego. 
Tu poznaje Romę R: 
wiaduje się, że go Roma zdradza, 
Halina dostaje skromną posadę. W tym 
samym czasie zeznale jako Świadek prze- 
ciwko hrabiance. 


Młoda para bawiła tu zresztą niedłu- 
go. Wsiedli do ekspressu, zmierza) 
w stronę Wiednia i pojechali dalej, 

Pociąg, dudniąc rozpędem kół 


po 
szynach, gnał coraz bardziej na zachód, 


lampy, 


Przerżnęli całe południe Polski i po oś 
miu godzinach jazdy wpadli wraz z po- 
ciągiem na szerokie pola morawskie, 

A teraz kilkugodzinna + włóczęga pr 
Wiedniu: cesarski Burg, kilką muzeów 
gotyk św. Stefana i rokokowa chwała | 


181) czona!... — broniła się, drżąc, kobieta. 


Lecz usta Zbigniewa szukały już go- 
rączkowo jej ust.» Spłynęli w jedno w 
KE AKA niekończącego się pocałun- 

Ws, 

A pociąg gnał coraz dalej i dalej, w 
noc, mijając groźne lodowce i zaśnieżo- 
ne wierzchołki. 

LO 

Kiedy nad ranem Elżbieta otwarła 
oczy i spojrzała przez okno, okrzyk 
zdumienia i radości wyrwał się z jej 
piersi, 

7 „Przetarła oczy: zdawało się jej, że 
ni. 

Jakto, przecież niedawno jeszcze je- 
chali zaśnieżonemi polami į górami, po 
których goniły się zimowe wichry — 
a oto teraz pociąg mknie zieloną równi- 
ną, rozzłoconą blaskami słońca. 


Drzewa stały w przepychu soczy- 
stych liści — po pustych jeszcze winni- 
cach snuli się ludzie, pochyleni nad pra- 
cą. Tu i tam błyszczały pługi, krając 
brunatną ziemię... 

Oczarowana tym obrazem wiosny 
Elżbieta potrząsnęła za ramię śpiącego 
Zbigniewa. 

— Wstawaj! — zawołała — przy- 
jechaliśmy do wiosny, do Włoch! 

Tak też było w istocie... Nocą prze- 
cięli Alpy. północne brzeżki Lombard: 
i znaleźli się oto na żyznej i słonecznej 
nizinie weneckiej. 


Wkrótce potem znalazła się młoda, 


ara. w Wenecji. 

Tak się złożyło, że Elżbieta, aczkol- 
viek czas dłuższy mieszkała w Rzymie 
i znała doskonale środkowe i południo- 
we Włochy, poraz pierwszy miała spo- 


„,sobność podziwiania tego pięknego mia 
sta. 

W roztrzepotaniu skrzydeł golębi, 
fruwających nad Placem $w. Marka, ad- 
miracji koronkowych pałaców Dożów 
li patrycjatu, w pluskach wioseł gon- 
doljera, wiozącego ich uśpionemi kana- 
lami, przeszło im kilka dni niewyniow- 
tego szczęścia. 

Za dnia włóczyli się po różnych „mo 
stach westchnień*, kościołach i pała- 
cach, opowiadających o dawnej chwale 
starego miasta, drzemiącego pod pie- 
tezą odwiecznych lwów św. Marka. 

Wieczorami kazali się wozić gondo- 
lą w stronę płonącego światłami Lido, 
słuchając melodyjnych pieśni gondolie- 
rów i rytmu własnego Serca. 

A w nocy, gdy znaleźli się razem w 
swoieh apartamentach hotelowych, jesz 
cze mocniej biło serce małej księźnicz- 
ki, gdy biernie poddawała się naislod- 
iSzym pieszczótom swego mlodego mę- 
ża, 


H 


Tu w Wenecji spędzili swój miodo- 
wy tydzień — a potem pognali dalej, 

Minęli Rzym, Kampanie. Apulię — i 
zatrzymali się dopiero na Sycylji. 

Szczęście ich kwitło razem z kwia- 
tami pomarańczy i różowa minioza. — 
I było błękitnie: na morzu, na niebie i w 
ch sercach. 

— Chcesz, a pojedziemy do Pary- 
|ża — zaproponował Elźbiecie 
ipo miesiącu najsłodszych wy 

— Dobrze, pojadę dokądko' 
chcesz! — posłusznie odrzekł: 
niczka, podnosząc na niego swo 
cinne oczy, 


(Dalszy ciązy * 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI 

Ela Robertson, piękna woltyżerka | Rez 
słynny akrobata, przygotowują się w wo 
złe cyrkowym do występu. 

Po występie Eli, na arenę wpadł lek- 
kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobata 
zawisł na kotwicy pod kopułą cyrku 

Rex spada nagle z trapezu wśród ogól- 
nego przerażenia i traci obie ręce. " 

leniec „ze szrimą* syn | 
lsqskiego, Edmund Stanieck:. odwi z 
Elą rannego akrobatę w szpitalu, gdzie wol- 
tyżerka przekonywuje go o swej miłości, 
Tymczasem do Stanieckiego zwróciła się. 
dawna jego przyjaciółka. Reza Szybska. 
córka bogatego przemysłowca. 

Ojciec namawia unda, sby zerwał 
z cyrkówką i ożenił się z Regą Szybską, 
gdyż to mu jest potrzebne do lego interesów. 

Edmund Staniecki należał do komitetu 
honorowego. urządzającego wielki konkurs 
piękności na całą Polskę. Na konkursie tym 
miała być wybrana Królowa Piękności, dla 
której różne towarzystwa przeznaczyły 
łączną nagrodę w sumie 50,000 złotych. 

R stara się o 


wlicza: za pośrednictwe 

zaki a R 

Eli również na ów konkurs, Zdjecie to 
zostało w czasie, fdy Ela po opur 


się po ulicach 

Ela uzyskuje pierwszą nagrodę pod wa- 
runkiem, że oczyści się z zarzutu zamordo- 
wania $ 

Nast R Sżęy pik at się p 
sprzymierzeńcem Regi, Lewańskim, w gabi- 
necio ęstawracii Trocadero, BCH 
przyrzeka, że pomoże w uzyskaniu 
szybkiej rehabilitacji. 
lczas szamotania się rozlega się strzal 

jaki twy ma lę. Pla, 


wreszcie zmszczytny ty- 
tycię, 


przyjmuje tę. propozycię. 
aby z nim wyjechała zagrani- 
niej wietką zwiazdę 
mową. 


Stega udaje stę do Ralickiego, by szcze- 

czasie. zi a modul T 

gumis iweni lt zadi a Ralic- 
lemu. Stega rozgoryczony ucieka. 

3V Tymczasem! Pla decyduje ste wyse za: 

maż za Stęgę | mówi © kiom 
o powrocie 


f 


zrozpaczona, gdyż stalo się to 
R udzielenta odmownej odpowiedzi Ralic- 
demu. zmienia e o wy- 


Tam pod zarzutem 
skradzenia przed trzema laty brylantów, 
nalej do księcia Pieczarskiego. 


i i przeby- 
wasi ia manya Tich" Retysee 
udaje s więc niezwłocznie niego, by 
książę haemata Ag 
nofo z kradzieżą 

Ku zdumieniu ag 
U te 
ową Emmą Schneider, które 
„mat A 
Ralicki ndaje się tymczasem do. swego 
rektorem hotelu „Tivol“. Malin przygoto- 
wał jakiś plan, który ma zdemaskować 
Ela zostaje wreszcie zwolniona | wyleż- 
dża z Ralickim na Semmering, 
sam tajemniczy nieznajomy angażuje się do 
teatru „Olimpia”. Znany literat Renner ma 
X-le donoszą dziemnłki sensac. szczególy. 
Renner odwiedza wytwórnię „Uranja'*. 
literat ma zabamiażowany wskazujący Pa- 
lec n prawej ręki. 
wa w skarbcu w swym pałacu kolje perlo- 
wa o miljonowej wartości. 
mywacz, ucharalteryzowany jako ambasa- 
y le perły. Nazajutrz, na wezwanie 
niebezpieczeństw. 
Ukryty w gabinecie przemysłowca Mister 
a któś się zakradł, 
Mister X. demaskuje Waldena jako oszu- 


m, że 
, że Pia fa FZ nia wspól. 
poż m9 fabinemie komisarza, 
przyjaciela, Stefana Malina, który [est dy- 
prawdziwą Emmę. 

GSA Ten 
przybyć do wytwórni „Uranja”, O Mister; 
Podczas rozmowy z nim Ela zattważa. że 

„Ambasador meksykański w Włedniu vkry- 

Mimo ścisłego nadzoru, tajemniczy wła- 
przez telefon zwraca je wśród tysiącznych 
rat? się do akcji, Nagle słyszy, że do 

E dopomaga do aresztowania , Mokrego 


Ela i jej partner nagrywają scenę põ- 
u w tralkcie której dochodzi do bru- 

- led na Elę ze strony aktora, 
ega czyni aterania, by odkryć tajem- 
skg | przekonywa się, że akrobata gotu- 
ławy się do występów w „Olimpji”, jest na 
Rennera. 
Z rozkazu nieznajamej przez tel 
Mister X zakrada sie do mieszkania 
Alicji Denver. cón osła angielskiego. 
Miss Alicja chwyta go na gorącym uezyn 


jefon. 


uprzedza Fle o zamach na nią, 


Stega 
taki planuje Szybska 


Wreszcie przyszedł list. Kto to jest 
ów Stąga?.. Słyszały coś nie coś o ma- 
larzu, z którym Ela była zaręczona je- 
szcze w Warszawie, Czy się nazywał 
Stega? Czy jest teraz w Wiedniu?... Jak 
kolwiek bądź list był bardzo podejrza- 
ny, List wyraźnie uprzedzał Elę © ich 
zamiarach, Znów szybko | porozumiały 


| 


się z Szybską. Nie miały ani chwili do | 


stracenia. 

Otworzył list bardzo delikatnie: nad 
parą, Udało się. Tylko się klej nie co roz 
puścił i słabiej trzymał. Zresztą Ela na- 
pewno nie zauważy, że ktoś już otws- 


rzył kopertę... I Ela istotnie nie zauwa- 
, że koperta otworzyła się sama za 
lekkim tylko podważeniem trójkątnego 


wycięcia, 
= 


— Jesteś, jesteś najdroższa. Dziękuję 
ci. I przepraszam cię najmocniej za 
wszystko. Czy mi możesz wybaczyć? 
Czy potrafisz zapomnieć o wszystkiem?, 

Smutne oczy Eli stają się wesołe i 
pogodne. 

— Nie mów o niczem. Nie wspominaj 
pe chwil, kóre już dawno minely 

szystko będzie dobrze. 

Siadają naprzeciwko siebie. 

Jeszcze nie mogą mówić. Patrzą tyl- 
ko na siebie. 

Ich oczy prowadzą ze sobą rozmowę 
w której zamiast słów, są spojrzenia. — 
Mówią do siebie tym językiem spojrzeń, 
że ich miłość nie zgasła, że zawsze jed- 
no drugie kochało i że teraz nie ich już 
nie rozdzieliis=>w A "w 


— śliczna, kochana, — szepcze wretj, 


szcie Stega i całuje jej pachnącą, wy: 
pieszczoną dłoń, 


Co robić? Jak zabezpieczyć się przed 
tą bezwzględną — nie cofającą się przed 
niczem kobietą 7... 

Postanowili nie czynić nic zgóry. — 
a uda się razem z nią na spacer do 

u — tak jak było przewidziane. 
Szybska wiedziała pewnie, że tego dnia 
R nie miała pracy. Dlatego wybrała so 


zy nie uprzedzić kogoś z przyjaciół 

— Kogo? — zadał ją Stęga. 

El jest trochę niezręcznie, że musi 
wspomnieć o Rennerze. Stęga gotów po 
cząć znów ją podejrzewać. Decyduje się 
jednak: 

— Mistrz Artur Renner jest dla mnie 
bardzo życzliwy. Jestem przekonana, że 
nam pomoże, 

Przez krótką chwilę Stęga namyśla 
isę. Jest trochę zasępiony. Ale potem 
wzdycha ciężko, 


Stes 
Ba 


po- 


matyczny? Czy wiesz, — dodaje z 
t conaj 


śpiechem, — że ten człowiek j 
mniej... 

Stega nie kończy zdania, Poco ma 
mówić EK o swych spostrzeżeniach, ja- 
kie poczynił, śledząc przez dłuższy czas 
mistrza Rennera? Czego się właściwie 
o nim dowiedział? Tego, że pan Artur 
Renner powraca często nad ranem do 
domu?.. i że wynajmuje Wiirfla — akro 
bate, by występował w „Olimpji*? Te 
wiadomości są może ciekawe, ale w tej 
chwili nie mają znaczenia. 

Ela spostrzegła, że Grześ coś przed 
tnią zataił Czyżby i on wiedział coś o 
tajemniczych posunięciach Rennera? 

— (Coś chciał powiedzieć o Rennerze. 
Co o nim wiesz? 

— Nie Eluś. Wiem tylko, że ten czło- 
wiek napewno może się nam przydać. 

Ela ukradkiem przygląda mu się ba- 
EA Jej Grześ wie coś o Rennerze, 
ale co?... 


I 


— Renner — czy to ten autor dra- jestem przyzwyczajona do takiego tem-/ 


są Hu WY ZY WY WY WE RES WW IO CY WY WY 
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RKOWKA. 


SLENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA. 


Napisał JAN BILEWICZ. 


Siedzą jeszcze dłuższa chwilę w ka- | czasu dość — zgórą dwie godziny. 


wiarni i rozmawiają półszeptem. 

Są tak pochłonięci soba, że nie wi- 
dzą, jak przez okno zagląda Szybska. 

Aby się upewnić, że Ela i Stęga są 
w kawiarni, Szybska wchodzi na chwilę 
staje w progu i czyni przegląd Gości ka- 
wiarnianych. Potem prędko wychodzi. 

+ 


LL 

Przed kawiarnię zajeżdża auto. Bar- 
dzo.ładna taksówka. Ela nie śpieszy się 
do hotelu. Znów samotność, znów odo- 
sobnienie, Znudziły jej się te cztery ścia 
ny, w których niema nic z jej osoby, anc 
z jej duszy. Jest ciepły wieczór kończą- 
cego się września. W powietrzu jest sy- 
tość i dojrzałość jesieni. I jest jakby pe- 
wna leniwość pełności: wieczór jest jak 
owoc, nabrzmiały słodkiemi sokami... 


Stęga nie spieszy się również: ma 


— Może się przejedziemy trochę, 
Elu? Na Kobenzl, na górę za miasto, 
skąd rozścieła się tak piękny widok na 
Wiedeń. Napijemy się młodego kwasko- 
watego winka. Będziemy słuchali muzy- 
ki wiedeńskiej. Gitara, Toma i dwo- 
je skrzypiec. 7 

Ela uśmiecha się do niego. Jest mu 

dzo rada. Zgadza się chętnie. 

Przed kawiarnią stoi tak piękny wóz 
wierzyć się nie chce, że to taksówka. 

Stęga z energją zatrzasnął drzwiczki. 
Kobenzl! 
|. Wóz ruszył odrazu bardzo szybko. 
Padli sobie w objęcia, niechcący zupeł- 
„nie. — Przechodnie potrząsali głowami 
ale też zakochani! Już nie mają się gdzie 
całowaćl.... 


bar 
| 


Rozdział sto dzięsiąty 


Tragedia 


Nie byli świadomi pędu mknącego 


auta, gdyż ponosił ich pęd inny: uczuć , 


i zmysłów. Gdy się ocnęli z długiego po 
całunku, który ich zjednoczył i pogo- 
dził, poczęli wymieniać stare jak Świat, 
zawsze te same i zawsze nowe słowa 
rozbudzonej po długiej rozłące miłości. 

— Kochasz mnei jeszcze? 

Ela uśmiechnęła się. W jej spojrze- 
niu było szczęście: 
sam dobrze. 

— Tak, ale chcę to usłyszeć, 

— Kocham cię. 

— | nigdy nie przestałaś mnie ko- 
'chać? T 

— Nigdy, ale... 

— Co za „ale“ kochanie? 

Ela złożyła usta jak rozpieszczone 
dziecko. 

— Ale cię kochać przestanę, jeżeli 
mnie będziesz tak dręczył. 

Stęga nie baczył na jei słowa: 

— Powtórz. Powtórz, że mnie ko- 
chasz. Znasz to tango? „Mów, że ko- 
chasz mnie... 

— Kocham. A ty mnie?... 

Stęga nic nie odparł, tylko przycis- 
nął ją mocno do siebie i potem całował 
jej ręce gorąco i długo. 

Gdy się wreszcie ocnęli auto było 
sh e miastem. Szofer wzmógł szyb- 
OŚĆ 

— Czemu on tak prędko jedzie? Ela 
była zlekka zaniepokojona, 

— Jedzie prędko, bo wie, że my nie 
mamy czasu, że dla nas całego życia 
nie starczy, żeby się sobą nacieszyć... 

Auto istotnie mknęło z szybkością 
wręcz niepokojącą. Na najbliższej nie- 
równości drogi podrzucało ich tak silnie 
że myśl o katastrofie narzucała się sa- 
ma przez się. 

Ela stała się mocno niespokojna. 

— Proszę cię, każ mu zwolnić. Nie 


pa. 
Stega uderzył w szybę przegrody: 
— Panie, wolniej trochę! Czego się 
pan śpieszy? 

Szofer jakby nie słyszał rozkazu Stę- 
gi. Auto ciągle pędziło z zawrotną szyb 
kością. 

— Wolniej! Wolniej! — tym razem 
Ela uderzyła w szybę, powtarzając tó 
samo słowo kilka razy. 

Szofer obrócił się. 

Ela i Stęga na widok jego twarzy 
przekonali się. że mają do czynienia z 
szaleńcem, lub zbrodniarzem: szofer u- 
śmiechał się do nich złowieszczym, szy 
derczym śmiechem. 

— Zaraz będziecie na miejscu. Bę- 
dziecie mieli czas denerwować się póź- 
niej. 

Ela schwyciła Stęgę za ramię: 

— Grzesiu, słyszałeś? Ten człowiek 
nam. grozi. Kto to jest? 

Przez krótką chwilę w oczach Eli 


Czemu pytasz? Wiesz przecie | 


mma szosie 


zamajaczyło jakby niedowierzanie, ják» 
by podejrzewała swego Grzesia o udział 
w tej dziwnej sprawie. Ale ten wyraz 
znikł z jej oczu niezwłocznie. Przecież 
|widziała, że i on jest wylękniony i że 
(nie rozumię, co się stało. Próbował ją 
uspokoić. 

— Widzisz, droga jest dobra, więc 
sobie szofer pozwolił. A że go nie mo- 
żna skłonić do zwolnienia tempa — czy 
ja wiem... Może sobie rzeczywiście drwi 
z nas. Ale co robić? Jesteśmy w iego 
ręku, 

Eli to tłumaczenie zupełnie nie wy- 
starczało. 

— Ten człowiek ma wobec nas sta- 
nowczo złe zamiary. Jestem pewna, że 
ktoś go przeciwko nam nasłał. 

Stęza podzielał jej niepokóje, ale pró- 
bował ją jednak przekonać, że nic im 
nie grozi. 

Jakiś czas jechali w mileżeniu. 

Nagle wzrok Stęgi padł na drogo- 
wskaz: 

„Nach Baden — 5 klm,“ 

„Do Badenu — 5 kilometrów“, 

Teraz wreszcie Stęga zrozumiał 
wszystko. W ciągu jednego mgnienia 
oka znalazł rozwiązanie wszystkich wąt 
;pliwości, Był w rękach Szybskiej. Szo- 
fer był nasłany przez Szybską i ptzez 
koleżanki Eli. 

Ela z trwogą spoglądała na Stęgę,— 
Czytała w jego twarzy, że sytuacja jest 
„groźna. Ku jej bezgranicznemu przera- 
żeniu Stęga nagle zerwał się z miejsca. 
Pocichu odsunął szkło, dzielące ich od 
szofera. W następnej chwili mocne. dłu- 
[gie palce Stęgi ujęły jak kleszczami 
kark i szyję szofera. 

Rozległo się zdławione przekleństwo. 

Szofer próbował uwolnić się z tych 
żelaznych palców, które wgniatały się 
w jego kark i dławiły gardło... Stęga 
cisnął go dalej. Auto ciągle mknęło z ta- 
|ką samą szybkością. Stęga czuł. że lada 
chwiła szofer straci panowanie nad ste- 
rem.. A wówczas?.. Wówczas czeka 
ich wszystkich śmierć w rowie przy- 
drożnym, lub strzaskają czaszki o raj- 
bliższy słup telezraficzny. 

Stęza przechylił się jak najniżej. — 
Gdzie jest noga szofera? Czy jeszcze 
|ciągle spoczywa na akceleratorze? Ela 
— przekonana, że Stęga próbuje prze- 
dostać się na przednie siedzenie— prze- 
rażona Śmiertelnie tą walką, która roz- 
gorzała tak nagle — chwyciła Stęge ża 
ramię, usiłując go ściągnąć ku sobie, 

— Puść! — krzyknął. Puść! — krzy- 

„czał głosem tak strasznym, że Ela w 
„panicznej trwodze. padła na poduszki i 
| zasłoniła twarz rękami. 
Stęga przechylił się, i przekonał. że 
„szofer trzyma nogi nie na pedałach, — 
Wóz jechał z nastawionym gazem na 
manetce u kierownicy. 


| (Dalszy ciąg jutro), 


| 
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Parami - 


Małżeństwo jest tam rz 
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dfiem zjawiskiem, 


amm ira m 


Ko 


a kobieta jest molima i miezależna 


Krainą kobiet szczęśliwych jest Par | jaciółki, które, aczkolwiek są doskonalełdy ów dostojnik, który trzęsie krajem, 


ragwaj, Kobieta gra tam rolę dominują- 
cą. Datuje się to mmiej włęcej od roku 
1870, kiedy to po strasznej wojnie pra- 
wie wszyscy biali mężczyźni zostal! za- 
bici t kobiety pozostały z indjanami i mu 
rzynami, W rezultacie powstała nowa 
rasa, która zaludnia dziś cały kraj pa- 
rgwajski, 

W Paragwaju kobieta jest zupełnie 
swobodna i niezależna, Jedynem zaję- 
elem zamężnych kobiet jest wychowanie 
dzieci. Niezamężne matki są tam Zupeł 
nie normalnem zjawiskiem i dzieci zro- 
dzone przez nie mają wprawdzie w me- 
tryce zaznaczone „dzieci natury", ale — 
nle jest to czemś obraźliwem. 

„Dzieci natury" dostają w zależności 
od zasobów materjalnych ich matek wyż 
sze lub średnie wykształcenie i niejedno 
krotnie osiągają najwyższe nawet stano 
wiska państwowe. 

Małżeństwo w Paragwaju lest rzad- 
kiem zławiskiem t normalnym typem 
współżycia jest tam t. zw. przyjaźń. 

jczyzna, dobrze zarabia— 
chętnie pomaga swej przyjaciółce. Me 
przeszkadza mm to jednak mieć jeszcze 
dwie czy trzy oddane mu szczerze przy 
EFEZ" TNEOER AJEZTRIETRIOREOPOPTTEJ 


„Spbiew gwiazd“ 


nagrany został na płycie 
patefonowej 


(sb) Współczesna technika t wiedza 
urzeczywistnia najśmielsze nawet fanta- 
zje. Niedawno naprzykład gwiazda o- 
tworzyła wystawę chicagowską. Pro- 
mień jej poruszył mechanizm, który za- 
palit światła na całej wystawie, Obecnie 
uczeni zręalizowali nową śmiałą utopię. 

Już Plato w wiekach starożytnych, 
marzył o „śpiewie gwiazd", nikomu jed- 
hak nie przyszło na myśl, by oświadcze- 


nie to wziąć poważnie. Uważano je je-li 


dynie za przenośnię poetycką. 
Przed paru laty jednak astronomowie 


francuscy, postanowili urzeczywistnić | i 


śpiew gwłazdy. W tym celu w ognis- 


poimformowane, że ich kochanek obda- 
rza sympatją inne znajome, nie są wca- 
le zazdrosne, W Paragwaju bowiem jest 
mało mężczyzn i jak to statystyka ostat 
nio wykazała, na jednego mężczyznę 
przypada od 8 — 10 kobiet. 


biety chętnie zgadzają się na system 
przyjaciółek, zachowując przytem abso- 
lutną wolność. 

Przesądy rasowe i kastowe są parag 
wajczykom zupełnie nieznane. 

Wiele mężów stanu pochodzi ze wsi 
a w zaraniu swej młodości pasali bydło 
i nierogaciznę. Nie krępują stę jednak, 
ani wstydzą swego pochodzenia, Często 
mając materjalnie zabezpieczoną przysz 
łość sprowadzają sobie ze wsi dawne 
swe wtejskie przyjaciółki. W każde świę 
ta odwiedzają ich krewni zew si 1 wte- 


Istnieje na ziemi kraj, bynajmniej nie 
najdalej położony od centrów  cywilizo- 
wanych, a mimo to otoczony zasłoną ta- 
jemniczości, Nad zerwaniem tej zaslony 
biedzą się uczeni, podróżnicy wszystkich 
krajów świata, a wysiłki ich może do 
piero teraz zostały uwieńczone ostatecz- 
nym rezultatem. 

Krajem tym. jest Arabja, 

Poraz pierwszy przemierzył ją pod- 


| Philby. 

Do tajemniczej oazy Jabrin. wtargnął 

ijako pierwszy / europejczyk inny oficer 
żelski, Cheesman. Trzecim badaczem, 

który wtargnął do serca nieznajomej zie- 

był znowu Anglik. 

Ale mimo badań i wędrówek 


tych 


ku wielkiego teleskopu umieściii komór- trzech ludzi pozostała na mapie  Arabji 


kę foto-elektryczna, która była połączo- 
na z normalnym aparatem radjowym. — 


biała plama, która zajmuje większą prze 
strzeń, niż Niemcy, Austrja, Belgja, i Ho 


Po skierowaniu lunety na gwłazdę Syr- | landja razem wzięte. 


iusz — z głośnika poczęły się wydoby- 


Ta niezbadama przestrzeń nosi naz- 


wać dziwne tony. : Byly to dźwięczne | wę miejscową „Rub'al Khali“, ona to jest 
szmery t całe akordy brzmiące dla ucha |dręczącą tajemnicą dla europejczyków, 


dość mile. 
Słuchacze tej pierwszej mezwykłej 


opowii 
ji byli ową muzyłką wprost nim krańcu owej „Rubal Khaki 
pda dą tg ©2870" | ie olbrzymi ocean piasku w którym gi: | 


wani. 


których stopa nie postała na owej ziemi, 
Arabowie adają, że na zachod- 
i" rozciąga 


Obecnie na tym „śpiewie gwiazd" po. |nię każda karawana i który uniemożli- 
stanowili zrobić interes amerykanie, — | wia dotarcie do wschodniej części. 


„Śpiew** ten został nagrany na plytach 
patejonowych, które można dostać w 


każdym składzie, przyczem można do |mordowują każdego 


Na skraju owej pustyni | mieszkają 
plemiona które bez Htości wy- 
śmiałca le- 


wyboru dostać śpiew różnych gwiazd 11go. 


planet. 


Wschodu zależało spec- 


Nieweolniciwo XX wieku 


Plantatorzy amerykańscy korzystają z bezpłatnej 
pracy więźniów 


Na południu Stanów Zjednoczonych, 
jak stwierdzono ostatnio, istnieje do- 
tychczas jeszcze niewolnictwo w całej 
swej okrutnej postaci. Niewolnikami są 
nietylko murzyni, ale i biali, którzy za 
jakieś przestępstwo skazani Zostali na 
kary więzienia. 

Na Horydzie i w paru innych sta- 
nach południowych jest zwyczaj umie- 
szczania więźniów u prywatnych 
przedsiębiorców, którzy zatrudniają ich 
przy budowie dróg w lasach lub na 
plantaciach, 

Przedsiębiorcy, wynajmujący więć- 
mów do robót, są niekiedy tak okrutni, 
że dawne opisy cierpień murzynów bie 


dną wobec tego, co dzieie się obecnie. i 


Okrutni plantatorzy obmyślili ba 
dzo skuteczny s joby 
nich rąk do pra 
jakiś biedri e 


| 


pieniężną, której pie jest w stanie uiścić 
Wtedy  ziawia się bogaty pląntator, 
który płaci należną karę, a skazany 
musi mu odrobić zapłacone pieniądze. 
Ucieczka jest niemożliwa, gdyż „nie- 
wolnicy* ci są strzeżeni przez uzbrojo- 
ną straż, a.złapany uciekinier poddawa- 
ny jest okropnym torturom, 


Od czasu do czasu prasa amerykafń- 
ska atakuje gwałtownie te stosunki, 
popierając swe oskarżenia poważnemi 
dowodami. Wywołało to jednak ten 
skutek, że stan Horyda wydała zakaz 
riewynaimowania więźułów przedsię- 
Utorcom prywatnym, 


ila się w 
ie uży” 


Jest więc rzeczą zrozumiałą, że Ko-| 


|czas wielkiej wojny światowej major 


przyjmuje z całym respektem nlęokrze 
samych kmiotków, a żona jego z czacum 
"kiem całuje rękę teściowej. 

Uczucia rodzinne są w Paragwaju 
bardzo rozwinięte, a miłość macierzyń- 
ska nigdzie nie stoi tak wysoko, jak tam 

Poza ludem i nielicznem mieszczańs- 
twem żuje w Paragwaju jeszcze kilkaset 
rodzin arystokratycznych, które szczy- 
cą się swą błękitną krwią bez domieszki 
kolorowej. 

Wszyscy arystokraci żyją zupełnie 
irmem życiem i absolutnie nie stykają 
się z pozostałą ludnością. Są to potom- 
kowie zdobywcy Lopeza i mielicznych 
emigrantów hiszpańskich. 

Są oni wielokrotnie z sobą spokrewnie 
ni, Małżeństwa poza ich sterą są rzeczą 
niedopuszczalną i dlatego degenerują się 
i wymierają coraz bardziej, 


jalnie na odnalezieniu ruin Ad, południo- 
wo arabskiej Somatry. Tam mieli zna- 
leźć rozwiązanie zagadki, z jakiej rasy 
pochodzą cy spu, Bowiem 
jeśli w owej krainie, oddzielonej oceanem 
pustyni od całego świata, żyją jacyś lu- 
dzie, tu przechowali się oni od wieków, 
jak w gablotce muzeum, w najczystszej 
swej formie. 

Jeśli tam są ludzie... Bo fakt ten by- 
najmniej pewny nię jest. 
które widzieli 


ją o „srebrnych pałacach, 


dl 


„Króla dla Ameryki” 


Fantastyczne plany kiepskiego 
warjata 
Człowiekiem, który uważa się za 
przyszłego zbawcę Ameryki jest nie- 
jaki Nelson, z pochodzenia Szwed, u- 
rodzony jednak w New Yorku. Mieszka 
on obecnie na małej wysepce, niedaleko 
Sztokholmu i jest przywódcą nielicznej 
grupy monarchistów amerykańskich. 
Jednym z jego celów jest obalenie 
obecnego ustroju republikańskiego w 
Ameryce i postawienia na jego czele 
księcia angielskiego jako króla: W tym 
celu pisze Nelson liczne odezwy w 
których rozwija swoje plany. 
Gorący ten rojalista twierdzi, że 
Ameryka przeceniła swe siły i zasoby 
i że olbrzymi ten kraj znajduje się ra 
skraju przepaści, Obalić go może tylko 
Świeża krew, która wleje nowe życie 
w obumarłe społeczeństwo i odrodzo- 
ne królestwo amerykańskie stanie sie 
krajem o nowej, kwitnącej kulturze. 
Nelson rozwija dalej swą paradok- 
salną teorię, mówiąc, że demokracja 


zniszczyła Stany Zjednoczone, 

Zapalony teť monarchista dodaje, 
dalej, że zwolennicy jego noszą się z 
zamiarem zaofiarowania korony amery- 
Kkańskiej jednemu z książąt angielskich, 
jako najbliższych amerykanom, 


Tajemnica oceanu piasku 


Czy we wnętrzu Arabji mieszkają dzikie plemiona 
o kulturze pierwotnych ludzi? 


| W ubiegłym roku znany podróżnik 
angielski zam Thomas mieszkający 
od wielu lat nad zatoką perską, przemie- 


rzył wschodnią część tej olbrzymiej pu- 
styni, Czyn ten zani oił majora Phil- 
by, który nie porzuci mk o odkryciu 
tajemniczej „Rub'Al i". Philby przy- 


jął wiarę mahometańską, odbył piel- 
| śrzymkę do Mekki, i tem pozyskał sobie 
pomoc króla Walmbitów. 


Z początkiem stycznia 1932 -roku 


Zabłąkanj myśliwi rabscy opowiada: | Philby wyruszył w nieznaną podróż. Z 


"odró: hczas nie wrócił i przy- 


tej dot 
na pustyni, na południe od oazy Jabrin., zlat wie kiika depesz. Udało mu się 


W Jenie opowiadają sobie Żydzi i A- 
ih pm EEn PANA Mii pe 
szkają potomkowie dzić zagi 
nych szczepów Izraela. 

A znowu tureccy oficerowie w tejże 
Jenie wyśmiewają te opowiadania 


dotrzeć do Aolu królestwa Koranu, któ- 
rego od tak dawno napróżno szukano. 
Philby przemierzył 600 kilometrów pół- 
| noco-zachodu pustyni, stanowiącej serce 
į tajemniczego „Rub' Al Khali”. Czynem 


i na jtym dorównał swem Hedinowi, zwycięz- 


pytanie, co jest w tajemniczym kraju, | cy Himalajów p pwczyai się do rozwią- 


mówią: 


„Piasek i nic prócz piasku”, 


| 
| 


| 
„IB 


(x) Znana jest powszechnie ambicja 
koni trenowanych do wyścigów. Koń ta- 
| ki ma jedyny cel przed sobą; przyjść do 
| mety pierwszy i zasłużyć na rwałę 
swego pana, właściciela stajni. 
liejednokrotnie zdarzało się, że koń, 
mimo śmiertelnego zmęczenia, mimo kon 
tuzji, lub choroby bieg kończył i jeszcze 
zdobywał nagrodę dla swego pana. 
Znany był w Łodzi wypadek, który 
miał miejsce na wyścigach na torze w 
Rudzie Pabjanickiej dwoma laty, 


kupił on ś 
Podobnie niezwykły wypa 
a aa w Wrogie w i hi, 
gdzie główną nagrodę wygra 
Boomlet. Konie ruszyły ze startu pełną 
czas nie można 
o się wysunie na 
. Bieg odbywał się z przeszkoda- 
zmiennem szczęściem, konie mi 
ty już trzy czwarte trasy, W tem na 
ej z przeszkód koń Boomlet potknąt 
, i zachwiał, Przerażony dżokej chciał 
z konie zeskoczyć, $ joomlet na- 
Wiat podem się do dalszego bie- 
aiw ym pędzie wyminął wszyst- 
| kie biegnące przed nim konie i jako pier 
| wszy dobiegł do poeu mety, Tuż za 
meta koń padł. Jak się okazało kcń na 
za: dzie ziamał nogę, a powodowa- 
ją, mimo szalonego bólu, ukoń- 
sil hief na trze: 


dek zdarzył 


stawką i przez dłużs: 
się była zorjentować, 
pr. 
mi, 


zania zagadki, dręczącej tylu uczonych. 


oopemieft”--iwie Serce 


Ambitny koń, który był fenomenen 


Ze łzami w oczach stali nad trupem ko- 
nia właściciel jego, trener stajni i jeż- 
dziec. Koń Boomlet należał wogóle do 
fenomenów w swoim rodzaju, mimo, że 
liczył on trzynaście lat, wiek jak na ko- 
nia wyścigowego, mocno zaawansowany, 
brał on jeszcze | udział w wyścigach na 
rozmaitych torach i niejednokrotnie przy 
nosił swemu panu nagrody pieniężne. 
— Był to koń niezwykle ambitny, — 
mawiał o pla Si ZA "R czuło si 
wyraźnie, że igi sprawiają mu 
żywsze zadowolenie i bylby przedwc: 
nie skończył, gdybyśmy mu tej przyjem- 
ności odmówili. Mimo swego wieku, bie- 
gał on tak, jak trzylatek. 
mogła dokonać siła fizy 
dokonała gs ambicja tego o 


o, czego n'e 


REZ WETO WOZY TJT 
REKORD NIEŚLUPNYCH DZIECI 


Rekord nieślubnych dzieci zdobyło w 
chosłowacji przedmieście Śerlsbadu, T" 
co czwarte nowonarodzone dziecko (28,11 pr 
cent) jest nieślubne, Fischern idzie zkołei Duz, 
gdzie na 100 narodzin przypada 27,71 proc ra 
nieślubne, Charakterystyczny jest tet, i: 
20 miast w Czecj i gdzie rano! 
nienormalnie narodzin rnieci : 
ślubnych, 12 


Końcowe spotkania o mistrzostwo 


na boiskach krakowskich 


Sparta—Fufrzenka 7:0 (4:0). 
Mecz odbył się przy dokuczii 
zupeiną przewagę do- 


atz, 
d bramek byli: Żelisko, Ur- 
ban i Szostak (po dwie) oraz Pawlik (14. 
Sędziował bardzo dobrze p. Schneider. 


AEEA 9:0 (2:0). 
ietnie He iona drużyna Nad- 
wiślanu specjalnie zaś linja ataku, góro- 
wała przez cały okres gry nad ET HA 
ai „ła ramkowym podzielili 
się: Korbas 3 i Klech 2, — Sedziował p. 
Traubman b. dobrze. 


Siła—Polonja 111, 
Hagibor—Legion 1:1, 
Wisła Olsza 13:2, 


na mistrza oku p 
13:2 jest nieco za Tn i 


Wisła M — Olsza ÎI 12:0. 
S O OBZOZÓDKEĄ 


Nowy sukces 
tenisistów Union Touring. 


_ W dniu wczorajszym odbył się na 
kortach Union-Tourinżu przy ul, Wod- 
nej, towarzyski. mecz tenisowy między 


Union - Touringiem a Stella z Gniezna. | 
Zwyciężyli łodzianie W ystosinkuwa 543, |» 


uzyskując w. grach pojedyńczych wyni 
ki następujące: «Hein (UT) 7-1 Wilczyk 

) 6:0, 6:0, W. Stetka (UT) — Buzbon 
6:1, 6:1, M. Schröder (UT) — Bockl 
6:3, 9:7, Hilpert (UT) — de Corde (St.) 
6:0, 6:1 i Galantowicz (St) — K. Brauer 
(UT) 2:6, 6:4 1 6:2. W grach podwój- 
nych łodzianie odnieśli dwie -porażki i 
iedho zwycięstwo. 


Kiełbasa zwyciężył 
w wyścigu Kraków—Lwów, 
W wyścigu nocnym Kraków=Lwów 
na dystansie 325 klm. start do którego 
odbył się o północy z Krakowa zwycię 
żył rewelacyjny Kiełbasa (Am. Kl. Sp. 
W-wa) w czasie 15 godzin 48, min. Dru- 
gie tniejsce zajął Duda z Krakowa. 


Porażka Hakoahu 


wiedeńskiego we Lwowie. 


POGOŃ — HAKOAH (Wiedeń) 2:0 (0:0). 

Mecz odbył się w obecności rekor= 
dowej liczby publiczności, gdyż na boi- 
sku Pogoni zebrało się ok, 6 tysięcy pu- 
bliczności. 

Goście wypadli we Lwowie naogół 
blado, aw drugiej połowie wykazali 
przemęczenie. W pierwszej połowie 
gra toczy się ze zmienną przewagą; 
aczkolwiek Hakoah jest zespołem lep- 
szym technicznie. 

Połowa kończy się bezbramkowo. 

W drugiej połowie meczu Pogoń 
opanowuje sytuację i po b. ambitnej 
grze.strzela dwie bramki przez Matjasa 
i Borowskiego, odnosząc zwycięstwa 


3 Sobik i Sikorzanka 


mistrzami wielobojów na Siąsku 


W dniu wczorajszym odbyły się w 
Katowicach zawody o mistrzostwa o= 
kręgu śląskiego w pięcioboju lekkoatle= 
tycznym dla męż i trójbojw dta 
kobiet. Mistrzem ju został Sọ- 
bik osiągając 52 p. istrzynia 
trójboju Sikorzanka, 
punktów. 


Z. F..G.—Patria 5:3 (2:2). 
Doskonała: gra drużyny Z, F. G., któ- 
rego atak grał wprost koncertowo. 
SS" kz: Em: G. anke Eam 
3, Krupa i Kumala po jednej. 'atrji: 
Szabik 2 i Kaban 11 — Sędziował p. 
Weinreb. 


Łobzowianka—Orlęta 3:1 (1:0). 
Gra przy lekkiej przewadze Łobzo- 
| wianki, która jednak na 10 minut przed 
5) dopiero uzyskuje zwycięzką 
amkę, zaś w parę minut później trze- 
cią. — Bramki strzelili: Rychta, Sżew- 
czyk i Chudomeat dla Łobzowianki, zaś 
dla Orląt, Wcześniak, — Sędziował p. 
Heitner. 


Nowowiejski_2, T. S. 3:2 (0:1). 
2. T. S. na 15 minut przed końcem 


; Paryż, 31 lipca, 

Dziś, w trzecim dniu turnieju teniso- 

wego o puhar Davisa, Cochet spotkał 

z Austinem, wygeywając po ciężkiej 

ce w pięciu setach! 5:7, 6:4, 4:6, 6:4, 6:4 
W osłatniem spotkanit 


między Perrym a WEJ le z 


WU, międzynarodowych spotkaniach 
pokażówych Tłoczyński nie brał udzia” 
łu z powodu chorej ręki. Kożeluh poko- 
nał Wittmana w dwuch setach 6:2, 5:1. 

W grze podwójnej para Kożelih J. 
Stolarow zwyciężyła parę Hebda, Witt* 
man -8:6, 6:8, 8:6,  Kożeluh w dniu ju= 
trzejszym opuszcza już Polskę, a czoło- 


i, rosad aneti | 


Pokazowe mecze tenisow 


cwo wrykażały dobrą formę tenisistów polskich. 


Maraton—Wolanka 0:0, 
Gra na niskim poziomie i odpowiada 
przebiegowi gry. Sędzia p. Kowal. 


Prądniczanka— Warna 5:2 (212), 
Do pauzy gra równorzędna, dopiero 
po przerwie Prądniczanka przychodzi do 
Jgłosu i strzela dalsze trzy bramki przez 
t Śtachowicza, Kumalę i Kawulę. 
Sędzia p. Bloch, dobry. 


Rakowiczanka= Gwiazda, 
W 20 minucie gra została przerwana 
„na skutek awantury, pi j między 
sędzią a graczami. 
Sędzia p. Wiesen został pobity przez 
graczy. 


ANGLIA ZDOBYWA PUHAR DAVISA 


lego pity ciężył Perry w 


zwy! 
zech setach: 4:6, 8:6, 6:2, 715. 


W ogólnej punktacji, mecz wygrała | g 


asda w gi idin 
ten sposó glja yia puhar 
po raz pierwszy od wielu lat. 


| 
e| 


Wajsówna w Białymstoku 
rzuciia dyskiem 41,11. 


W dniu wczorajszym odbył się w 
Białymstoku mecz lekkoatletyczny Bia- 


Hłystok — Wilno, który zakończył się w 
„ogólnej punktacji zwycięstwem Białe- 


gostoku w stosunku 63:60. Najlepsze 
„wyniki były następujące: skok wdal: 
Wieczorek (Wilno) 6.78 mn,  oszczep: 


skok 


Strzałkowski (B) — 16 m. | 
1500 m. Kucharski 406,4. Pozatem od- 
były się dodatkowo występy czołowych 
polskich lekkoatletek z Wajsówną na 
czele. W rzucie dyskiem Wajsówna u- 
zyskała 41,71 m. (b. dobry wynik), w 
biegu 80 m. płotki zwyciężyła również 
Wajsówna w Czasie 14,8 sek. 


Aktualja krakowskie 


Kierownik Okręgowego Urzędu W. 


F. i P. W. O, K. V. ppułk, Wójcicki Al. 


PO w dniu dzisiejszym na 6-cio by 
godniowy urlop wypoczynkowy. Zastępo 
wać A bedzie j 
wyszkoleniowy A: 

Sekcja piłkarska W. K. S, zmieniła 
dotychczasowy swój adres, który obec- 
nie brzmi; Kraków, ul, Słoneczna 31, m. 


nr. 18, p, Władysław Kozłowski, 


. mjr. Hild, inspektor 
AEA 


Zwycięstwo wioślarzy 
polskich 
w regatach wioślarskich w Rydze 


W niedzielę odbyły się w Rydze mię 
dzynarodowe regaty wioślarskie z u 
ziałem przedstawicieli sportu polskie- 
go, niemieckiego i lotewskiego. 

Wilnianie, uczestniczący w regatach 
zdobyli jedno pierwsze, jedno drugie i 
jedno trzecie mlejsce. 

W biegu czwórek pierwsze miejsce 
zajął wileński AZS przed Królswcem, 
po jego zdyskwaliiikowaniu, 

W biegu czwórek o wielką 


i nagrodę 
Łotwy zwyciężyła „Germania* 


przed 


wi tenisiści polscy. upatrzeni na mecz z | Królewcem. 


Włochami udadzą się na trzydniowy 
pobyt na wieś celem wypoczynku po. i< 
tenSsywnym treningu, 

Tenisiści włoscy będą już w: Warsza 
wie w komplecie we wtorek i natyche 
m rozpoczną treningi na kortach 

egji. 


AZS (Warszawa)—Makkabi 2:0 (1:0) 


Spośkamie o mnisirzosiwo Polski 


w piłce 

Gwiazda wielokrotnego mistrza Pol- 
ski, krakowskiej Makkabi zbladła i zda 
je się, nigdy już nie zajaśnieje. 

W ubiegłą niedzielę odbył się mecz 
waterpolowy pomiędzy powyższemi dru 
pai Pie udowodnił poraz rst. 

ezwzględną wyższość warszawskiego 
AZS-u nad Makkabi. 

Warszawiacy przewyższali Makkabi 
nietylko pod względem szybkości w 
starcie do piłki, lecz również i doskońa* 


wodnej 
rych padły bramki. 

Mecz powyższy odbył się w gorącej 
atmosferze wśród okrzyków części sfana 
tyzowanych „kibiców“ Makkabi. 

Zwycięstwo przypadło A.Z.S-owi za. 
służenie, 

Bramki dla A.Z.S-u uzyskali w 6-ej 
minucie: Baranowski oraz w f-ej minu- 
cie po przerwie, Makowski. 

Sędziował p. Andrzejewski, który nie 
zadowolił.. publiczności, Widzów, mimo 


łem ustawianiu się i obfsawiainiu prze- |ulewnego deszczu około 500 osób. 


ciwnika oraz w celności strzałów, z któ 


UTWORZENIE KLUBU MOTOCYKLO- 
WEGO. 


Staraniem p. Michała Jabłońskiego, 
Konrada Pieńczyka i p. Waleriana Joń- 
ca utworzony został przy Akademickim 
Zw. Strzeleckim Klub Motocyklowy. 

Do zarządu zostali wybrani: preze- 
sem.p. inż. Marcell Marchlewski, wice- 
prezesami: pp. Henryk Schabenbeck i 
Konrad Pieńczak, sekretatzem p. Wa= 
lerian Joniec, skarbnikiem p. Zygmunt 
Leisten, kapitanem sportowym p. Ja- 
błoński Michał, gospodarzem p. inż. 
Służewski. 

Zaznaczyć nałeży, że nowb utworzo- 
ny klub ma wielkie szanse tózwoju. 
gdyż właścicieli motocykli w samem 
Zakopanem jest przeszło 84. 

W dniu 30 b. m. nowoutworzony 


n y 
zdobywając 161 |klub urządził wycieczkę wspólną z Za- gró 


kopanego do Czorsztyna. 


Sport w Zywcu 

Związek Polskich Kolarzy, oddział 
Sokoła Żywieckiego, urządza dnia 6-g0 
sierpnia na szosie Żywiec—Biała i Zy. 
wiec Jeleśnia, przy współudziale za: 
wodników zrzeszonych ZPTK. główne 
wyścigi o następującym programie: start 
i meta o godz. 7-ej pod znakiem Grun- 
waldzkim. 

Wyścigi rozpoczynają się biegiem ko 
larskim o V. mistrzostwo Kolasskie Zw, 
Sokolego za rok 1933, na przestrzeni 100 
km., 6 przechodni puhar sre „ O go- 
dzinie 14-tej start i meta w rysžu, 
gdzie nastąpi bieg otwarcia 20 km., bieg 
niestowarzyszonych 5 km., bieg gości 15 
km., bieg Żywca 20 km. bieg pań 3 km., 
bieg ogólny 10 km. i match 1 km. 
Ogólni rzeznączonych jest 18 na: 
gi zapowiadają się nader 


W.K.S.—76 p.p. 4:1. 


W Wilnie odbyło się w dniu wczo- 
rajszym spotkanie o wejście do Ligi 
między WKS-em a 76 p. p. Zwycięstwo 
w stosunku 4:1 odniósł mistrz Wilna. 


t 
Zapowiedziane w Przemyślu spot- 
kanie o wejście do Ligi między Polonią 
przemyską a Hasmonea "ówne) nie 
doszło do skutku. 


Danja—Szwecja 2:1 
W międzypaństwowym meczu piłkar- 
a 


skim rozegranym w Sztokholmie Dania 
pokonała Szwecię w stosunku 2 


Turniej tenisowy 


o mistrzostwo Zagłębia nafto- 
wego 

Sekcja tenisowa J.K.S, Czarni w Jaś 
le, urządza w dniach -3, 4, 5'i 6 sierpnia 
r. b. IX turniej lawn-tenisowy o mistrzo- 
stwo zachodniego zagłębia naftowego i 
nagrodę wędorwną, srebrny puhar im. 
Wł. Steinhauera. . 

W programie gra pojedyńcza patów, 
gra pojedyńcza pań, gra podwójna pa- 
nów, gra mieszana. 

? Zamknięcie listy zgłoszeń dnia 2-go 
sierpnia r. b. o godz. 18-tej, Turniej ma 
zapewniony udział czołowych rakiet 
Krakowa i Lwowa, 


25 pułk ułanów 
mistrzem Arm]i. 
Mistrzostwo Armii zdobył 25 pułk 
ułanów, Zwycięstwo indywidualne na 
koniu Tambor odniósł rotmistrz Wolski 
225 p. ułanów. 


Wysokocyfrowy sukces 
Wisły krakowskiej. 
W meczu piłkarsk 
w Krakowie między ligi i 
strzem klasy A—Olszą. Wisła odniosła 
SEE zwycięstwo uzyskując wy= 
nik 13:2. 


W Ameryce wprowadzono na plażę pa- 
rasolki z celloianu, który ma tę zaletę, 
że przepuszcza promienie słoneczne, a 
zabezpiecza przed porażeniem, przy 
zbyt silnych promieniach słońca. 


Z kraju Unitów-Podlasl 


TRXERETS 


Do 
wali 
ni Na zdjęciu 


Błogosławieństwo 


Niemie. 'cieczka młody ch faszystów, którym hitlerowcy zgoto- 

e pęd Ma to być dowód zacieśnienia stosunków włosko - 

j — kanclerz.Hitler przyjmuje faszystów w pałacu mo- 
nachij ski 


|. BŁOGOSławieństwo biskupie dla dzieci 


skim. 


| 
biskupie dia dzieci. 
UGA TĘ 


żż 


Krzysztofa, rok 
== najmłodszych 


== 


| Typy ludowe w Jugo- 


Na zdjęciu naszem widzimy cha- 
rakterystyczny pejzaż podlaski. 


Ww wać w dniu św. 
" łogostewi=dzieci * 
Fri 


Na zdjęciu naszem widzimy parę wieśni 

aczek ze Starej Serbji w pięknych stro- 
jach ludowych. 

oas a a 


Akrobatyka na moto= 
cy Klik i 


W czasie ostatnich międzynarodowych 
wyścigów motocyklowych w Avus, kie- 
a aia ee 


automobilistów .- oj x C U 
Droga do wielkosci Polski prowadzi przez morte.) 


Codzienna nowelka „Expressu 
Kochanka mlodego ksiecia: 


W wspaniałym starożytnym zamku 
księcia Radow od rana wrzało jak w 
ulu. Zjechała się cała rodzina, Przyby- 
ła nawet. ciotka Eufebja, niewiasta, li- 
cząca już zgórą 83 lata, która od szere- 
gu lat nie opuszczała swej posiadłości, 


Oczywiście chodziło o jedynego sy- 
na księcia Radow, Rudolfa Pawła. 

Młodzieniec ten ód szeregu miesię- 
cy utrzymywa! bliższe stosunki z Ma- 
tion Clemens, popularną diwa operet- 
kową. Oczywiście cała rodzina z tego 
pówodu niejednokrotnie już wyrażała 
niezadowolenie. Obecnei jednak gdy 
wreszcie postanowiono młodego księcia 
ożenić, należało za wszelką cenę: poz- 
być się tej diwy. 

T właśnie sprawę tę miała rozstrzy- 
gnąć rada familijna. Oczywiście najwię- 
ksze nadzieje pakładano na księciu Emi- 
lu Adalbercie,- emerytowanym.- dyplo- 
macie, który cieszył się w całej. rodzi- 
nie ogromnym poważaniem. Wiadomo 
było, że książę Emil Adalbert zawsze u- 
miał wybrnąć z.najtrudniejszych sytua+ 
cyi, więc i tym razem z pewnością znaj 
dzie najwłaściwsze: wyjście. 

— Jestem pewny, że wszystko bar- 
dzo szybka się załatwi—zapewnił eme- 
ryfowany dyplomata zgromadzonych 
członków rodziny —Musimy' tylko przy 
gotować odpowiedni czek. wzamian za 


co ta sympatyczna osóbka z pewnością; 


zgodzi się zerwać z Rudoliem wszelkie 
stosunki, 
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Oczywiście, wyasygnowano natych 
miast udpowiednią sumę. Książę Emil 
Adstert opu$-ił zacne 
postanawiając siezw?ocznie udać się do 
teatru, 

Mar'on. Clemens występowała bo~ 
wiem, tego dnia na. po , poludniowem 
przećstewienn To też należała skorzy= 
stać z tei okazji i znie pomówić. 

W pół godzi.y później emerytowa-, 
nv dyplomatą znaiezł sie już za kulisa- 
ya Niestety, jedrak inspicjent nie wpuś- 
cił go do garderoby aktorki. 

— Teraz już nie można nikogo od- 
wiedzać — powiedział stanowczo — za 
parę chwil rozpóczyna się przedstawie- 
nie. Pan będzie łaskaw przyjść po spek- 
taklu. P 

Książę Emil Adalbert westchnął cięż= 
ko i wyszedł na widownię. Nie'pozosta- 
ło mu*nic innego, jak poczekać. Kupił 


więc bilet i zajął miejsce w pierwszym: 


rzędzie foteli: 

Książę Emil Adalbert liczył już prze- 
szło sześćdziesiątkę. 

Za ` dawnych, dobrych czasów u- 
częszcezał chętnie do nocnych kabare- 
tów i na operetki, miał nawet w sferach 
artystycznych wiele przelotnych roman 
sów. Ale z,biegiem lat stał się zacie- 
kłym purytaninem i uczęszczał już tyl- 
ko do opery, lub na poważne sztuki dra- 
matyczne, 

Operetka przypadła mu bardzo do 
gustu. Marion Clemens tego dnia wido- 


iewarzystwo,; | 


Cznie była w doskonałej formie, gdyż | 
zbierała rzęsiste. oklaski. 

Podstarzały arystokrata nie mógł 
wprost od niej oderwać oczu. Teraz już 
|rozumiał" doskonale, dlaczego jego sio- 
strzeniec nie chce zerwać z tą aktorką. 
Marion istotnie była zachwycająca. 
Książę Emil Adalbert postanowił na- 
wet, że prócz czeku zaofiaruje jej swój 
brylantowy”* pierścień, ole oczywiście, 
potraktuje go życzliwie. 

Gdy tylko skończyło się przedsta- 
wienie pobiegł do jej garderoby. 

Aktorka w. międzyczasie zdążyła się 
już przebrać i widocznie bardzo się spie 
szyła. 

— Jeśli chodzi o autograf — zawo- 
ła.a, poprawiając sobie kapelusz — to 
proszę przyjść jutro, -Dziś nie mam 
|czasu. 

— Mam wrażenie, jednak, że tym 
razem zgodzi się pani i dzisiaj — odparł 
iejsarystokrata z uśmiechem. — Za ten 
autograf otrzyma pani grubszą sume. 

— Nie rozumiem. o co panu chodzi? 

Książę wyciągriął z kieszeni czek i 
wręczył go aktorce. ; 

— Tę sumę dostanie pani — powie- | 
dział — jeśli pani zgodzi się podpisać į 
ten-dokument. W powyższym dokumen- 
cie jest powiedziane, że zrywa pani raz 
na'zawsze wszelkie stosunki z Rudol- 
liem, zamierzającym w najbliższym cza- 
į ste pobrać się z księżniczką Karolirią. 

— Z Rudoliem?—zdziwiła się aktor- 
ka 5 mój narzeczony się nazywa Pa- 
wel. 


aktorki. K 
— Więc Pawel jest księciem. Ja o 
tem wcale nie wiedziałam. 

— Tak, nasz kochany Pawełek iest 
bardzo skromnym chłopcem. Nigdy nie 
lubi opowiadać o swem pochodzeniu. A 
więc pytam jeszcze raz, czy pani pod- 
pisze? 

Aktorka dyskretnie spojrzała na su- 
mę, wymienioną w czeku, otarła łzy 
chusteczką i złożyła swój cenny podpis. 

Gdy podstarzały dyvpiamata dodał 
jej jeszcze wspaniały pierścień, przy- 
ciągnęła go do siebie i pocałowała w 
usta. 

Książę Emil Adalbett był w. siódź 
mem niebie. Postanowił natychmiast. że 
będzie częstym gościem młodej aktorki. 

Gdy tylko zamknęły Się za nim drzwi 
wpadł jakiś młody mężczyzna. 

— Przyjechał dyrektor — zawołał 
do aktorki. — Jest niesłychanie oburzo- 
ny. że w programach nie zaznaczońo, 
że dziś nie grała Marion Clemens i że 
ty ją zastępowałaś, 

— A cóż mnie to obchodzi? — wzru- 
szyła ramionami aktorka. —Słuchai Pa- 
wle, słyszałam, że podobno jesteś księ+ 
ciem? $ 

— Ja księciem? — wybuchnaf śrhie- 
chem młodzieniec. — Ha, ha, ha... To 
doskonały kawał. 

Młoda aktorka wreszcie zrozumiała, 
że podstarzały arystokrata przyjął. ią 
za Marion Clemens. Nie przejęła się je: 
dnak zbytnio tym faktern, 

Była bowiem pewna, że jeśli imie- 


i — Zupełnie” słusznie. On ma dwa! 
| imiona: Rudolf i Paweł. A wiec czy pod! 
pisze pani? Przecież pani sama rozu 
mie, że książę nie może pojąć za żonę 


iętnie z nim będzie postępowała, nie 
straci ani czeku ani brylantowego pierś- 
cionka. 

Tek Administracii: 122-14, 


